
36 — 25 — 4 — 13
To nie są szczęśliwe liczby „Karo­
linki” 36 wiosen. 25 lat gry. Czte­
ry bramki w Jednym meczu, po­
ziom na 13 wg klasyfikacji „Prze­
kroju”. oto niektóre dane o pol­
skim Mathewsie — Staszku Baranie

piłkarz całek

Nr 50 (1538) Warszawa, 8 kwietnia 1957 r. Cena 80 gr

Cztery bramki strzelił Baran Górnikowi

Gwardia nadal liderem

Mimo że pogoda nie dopisała — ósemki „Przeglądu" wypłynęły w niedzielę po raz pierwszy 
na wody Wisły. Życzymy szybkich postępów w pracy nad uzyskaniem wioślarskiej doskonałości! 

Fot. E. Warmiński .

Już 15 zespołów
w X Wyścigu Pokoju

*

PRAGA, 7.4. (tel. wł.). Do komi­
tetu organizacyjnego Wyścigu Po­
koju nadeszło zgłoszenie kolarzy 
węgierskich. Tak wiec do 7 bm. 
zgłosiło się łącznie 15 zespołów. 
Oczekuje się jeszcze zgłoszenia: 
Włoch, Holandii, NhF, Luksembur­
ga i Szwajcarii. .

Imienne składy nadesłała Już Zęt- 
glia | Jugosławia.

Anglia: Alan. Jackson (HI na 
Igrzyskach w Melbourne). Brltaln, 
Blówer. Sanderson, Gough, Rae.

Jugosławia: Levaclc, Cwejina, 
Juga. Jeslc, Walcie, Petrovie. 
Wuksan.

Legia

Górnik

Gdańsk

Polonia

Garbarnia

CWKS

Ruch Chorzów — Wisła Kra­
ków 0:2 (0:2)

Górnik Zabrze — LKS Łódź 
1:5 (1:2)

Gwardia W-wa 
Radlin 1:0 (1:0)

Lechia
W-wa 1:0 (0:0) 

Lech Poznań — Stal Sosno-
wiec 1:1 (0:0) 

Budowlani Opole —
Bytom 2:1 (2:0)

1. Gwardia W-wa
2 LKS Łódź
3. Lechia Gdańsk
4. Stal Sosnowiec
5 Polonia Bytom 
G Wisła Kraków
7. Budowlani Opole

10.
11.

Górnik Zabrze 
Lech Poznań 
Górnik Radlin 
Ix?gia W-wa 
Ruch Chorzów

II lig a
Grupa południowa

Szombierki — ( 
(1:0)

Naprzód Liplny 
Kraków 2:1 (1:1)

Cracuvia — Stal Rzeszów 3:0
(1:0)

WL Chełmek Concordia
3:2 (0:1)

Stal Mielec — Piast Gliwice
1:1 (0:0)

Broń Radom - 
rzów 1:1 (1:1)

1. Cracovia
2. Piast Gliwice

AKS Cho-

10.
11.

„Złota główka" Zbigniewa Szarzyńskiego. Przed chwilą Baszkiewicz egzekwował rzut wolny 
z linii, pola karnego, do idącej górą piłki wyskoczył Szarzyńskl i... zdobytą w ten sposób bramką
umocnił Gwardię na pozycji lidera. Obok Lewandowski i Gawroński Fot. E. Warmiński

0

W Dostępnych 
numerach

CO rok autorem jednego । 
choćby wielkiego, najwięk­

szego meczu sezonu jest Lódz-. 
ki Klub Sportowy. Co rok na ! 
wiosnę wlążemy z tą drużyną 
nadzieje i co rok łodzianie nie­
najlepszym finiszem sprawiają 
zawód swoim przelicznym zwo­
lennikom. Stąd też zrodziła się 
nazwa „Rycerze Wiosny", jako 
dodatkowe określenie dla ze­
społu czerwono-białych. Jest 
ono wynikiem dotychczas za­
notowanych faktów.

Ale tegoroczny wspaniały 
start LKS. cztery punkty, zdo­
byte na meczach wyjazdowych, 
pogrom, jaki łodzianie sprawili 
Górnikowi Zabrze i to grając 
przez długi czas w dziesiątkę, 
fenomenalna dyspozycja strze­
lecka Staszka Barana, sprawia­
ją wrażenie, iż wieloletnie sny 
kibiców łódzkich doczekać się 
powinny realizacji.

Byle tak dalej, a będziemy 
mieli „wunderteam" w Lodzi. 
Skorzystałaby na tym cala na­
sza piłka. Zwycięstwo nad Gór­
nikiem Zabrze na jego boisku 

.i to w stósiiiiku 5:1, tocoś źna- 
cży. Nasze serdeczne życzenia 

iślemy do Lodzi, niech „Rycerze 
Wiosny*4 staną się bohaterami 
całego sezonu.

Warszawa cieszy się nadal z 
tego, iż pierwsze miejsce zaj­
muje jej zespól. Wprawdzie 
Gwardia pozycję lidera obroni­
ła ź trudem, wygrywając za­
ledwie 1:0 z teoretycznie naj­
słabszym zespołem I ligi Gór­
nikiem Radlin, ale nie czas 
jeszcze na wyciąganie wnio­
sków, co do wartości zespołu 
przodownika ’igi.

Mistrz i wicemistrz Polski 
Legia Warszawa i Ruch Cho­
rzów gonią wyraźnie w piętkę 
Obydwie zamykają tabele 1 
ligi, obydwie mają już na swo­
im koncie po dwie porażki... i 
w dodatku grają bardzo kiep­
sko. Legia przegrała w Gdań­
sku z Lechlą 0:1, nie wzbudza­
jąc zachwytu grą i opanowa­
niem nerwów (Ciupa został u-

Kubic-Gogulska zakończyła sezon zwycięstwem w 
Karkonoszy. Sprawozdanie z zawodów zamieszczamy

Pucharze 
na str. 3

Fot. CAF

1) Czołowi lekkoatleci pol­
scy przed sezonem. Rozpoczy­
namy we wtorek od rozmów 
z Elżbietą Krzesińską i Kazi­
mierzem Zimnym.
2) Kolarze walczą o udział 

w reprezentacji na Wyścig 
Pokoju. Sprawozdania z Wyś­
cigów eliminacyjnych pióra 
red. Z. Weissa.

3) Rekonesans w klubach 
ligowych po dwóch rundach 
rozgrywek i zapowiedź trze­
ciej niedzieli piłkarskiej.

0 ® 9

wygrywając w Łodzi 20
ŁÓD2, 7. 4. (teł. wł.). Polska — 

Turcja 2:1 (0:0). Bramki zdobyli 
dla PolsM w 58 min. Sarna, w 73 
min. Marciniak, dla Turcji w 87

ramienia Sekcji Piłkarskiej, NRD 
z prośbą o opinię o grze Pola­
ków. , ,

— Wasza reprezentacja grała 
gorzej niż w ubiegłym roku — 
<tw?u IzH nasz rozmówca. Brak 
Jej dostatecznej szybkości, celnych 
podań I strzałów.

Zwycięstwo Polaków Jest w peł­
ni zasłużone. Jeżeli chcecie w 
Madrycie odnosić sukcesy, musi- 
cie czym prędzej zmienić bram­
karza. Stein jest beznadziejnie 
słaby.

Ocena jest rzeczywiście bardzo 
trafna. Stein należał do najsłab­
szych punktów naszej drużyny. 
Natomiast obok Nieroby na wy­
różnienie zasługuje Szymczyk w 
obronie 1 Marciniak w ataku. Zna­
cznie słabiej niż w poprzednich 
meczach zagrał Gałeczka. Goście 
mieli najsilniejsze punkty w bram­
karzu. lewym obrońcy 1 lewo-

nieść w tym meczu zwycięstwo. 
Tu'cy mieli w tym okresie prze- 
wrqę w polu I raz po raz gościli 
na naszym przedpolu. Ich atak, 
na szczęście, zby; dugo zwleka' 
z oddawaniem strzałów, a tym sa­
mym polska obrona miała ułatwio­
ne zadanie w likw.dowaniu turec­
kich akcji.

Prvtn wiódł w tej Unii środko­
wy obrońca Nieroba, który miał 
za kontrpartnera niezwykle groź­
nego Erlana (jest to zawodnik, 
grający w jednej z I-linowych ze- 
spnlów tureckich). Piłkarz znad 
Bosforu nie pograł sobie jednak 
przy Nierobie. Polak pilnował go 
jak oka w głowic.

Do przerwy utrzymał się wynik 
bczbramkowy. 58 minuta meczu 
przechyliła szalę zwycięstwa na 
naszą stronę. Celny strzał Sarny.

JUTBOł
6.

przez

Polonia Gd.

Bzura Chodaków Warta

Sędziował Schultzmln.

a Opata
Noto

2:2

Garbarnia 
Szombierki 
Broń Radom 
Concordia Kn. 
Naprzód Lipiny 
Stal Rzeszów 
Wlókn. Chełmek 
AKS Chorzów 
CWKS Kraków 
Stal Mielec

Grupa północna

w oczach

Polonia Bdg. — Pomorzanin 
1:0 (1:0)

Sparta Lubań — Calisia 1:1 
(0:0)

Górnik Walb. — CWKS Wr.

sunięty z boiska). Ruch 
beznadziejnie słabo z

1 przegrywając 0:2.
Skazana na spadek

zagra! 
Wisłą,

(NRD). Widzów ponad 15.000.
Polska: Stein, Krzyżanowski 

Nieroba, Szymczyk, Marks. Sarna 
(Łuczak), Gałeczka. Kasprzyk. Ma 
tyszczak, (Lerch), Marciniak, Joż- 
wiak.

Turcja: Ozoan, Onder, Ozer. Ca 
gatRy, Cengiz. Tuncay, Ogun, (Jll- 
masł. Mustafa. Ertan. Sencan, Ti- 
mucin.

Udał się naszym młodym piłka­
rzom rewanż za porażkę, ponie­
sioną tydzień temu w Istambule 
w międzypaństwowym spotkaniu z 
juniorami Turcji. Ale pierwsze 
20 minut spotkania nie wskazywa­
ły na to, źe Polacy potrafią od-

0:1 (0:0) 
Marymont

1:0 (0:0)

1:0 (1:0) 
Chrobry

1. CWKS
2. CWKS

Szcz. — CWKS Bdg

Wrocław 
Bydgoszcz

Polonia Bdg.
4. Chrobry Szczecin
5. Polonia Gdańsk 
fi. Warta Poznań
7. Marymont W-wa
8 B:<ura Chodaków
9 Calisia Kalisz

10. Sparta Lubań
11 Górnik Wałbrzych 
12. Pomorzanin Toruń

Koszykarki Sparty Warszawa 
utrzymały się w lidze koszy­
kówki, mimo że przegrały z 
LKS 53:10. Na zdjęciu: Ziół­
kowska (Sparta) w akcji pod 
koszem, z tylu łodzianka Wyż- 

nikiewicz
Fot. E. Warmiński

komplementy
kieruje do gości

Trener LKS, przedwojenny rep­
rezentacyjny piłkarz I hokeista 
Polski, WŁADYSŁAW KRÓL miał 
niemal łzy w oczach, gdy po me­
czu całował swoich umorusanych 
chłopców.

— W pełnym składzie trudno 
Jest wygrać mecz w takim stosun­
ku, I to w dodatku na wyjeździć 
I z tak groźnym przeciwnikiem. 
Utrata Wlazłego, to brzmi para­
doksalnie — w końcowym efekcie 
wyszła nam na dobre, bowiem po­
budziła moich chłopców do mak­
symalnego wysiłku. Każdy z nich 
zagrał wielki mecz. Satysfakcją 
było obserwowanie gry Barana, 
który pokazał wszystkim młodym, 
jak to się powinno strzelać bram-

W przeciwieństwie do Króla tre­
ner Górnika ZOLTAN OPATA nie 
mógł nic miłego powiedzieć.

— Mecz ten potwierdził Jak naj­
bardziej moje obawy, że mam 
nie zespół a tylko konglomerat 
zarozumiałych gwiazd, które my­
ślą, że zjadły Już wszystkie rozu­
my. Tyczy się to przede wszyst­
kim linii napadu, który wcale nie 
istniał. O naszych przeciwnikach 
mogę się wyrazić tylko w samych 
supe“latywach. Gry tak ambitnej 
i ofiarnej, a arazem J skutecznej 
życzyć by należało wszystkim dru­
żynom piłkarskim. Mecz rozegra­
ny został podczas siąpiącego de­
szczu na grząskim, błotnistym 
boisku. O wkładzie i wysił­
ku poszczeaólnych graczy moż­
na się było zorientować pa­
trząc na kostiumy zawodników, 
podczas gdy wszyscy łodzianie 
zeszli z boiska bardzo umousani. 
to w zespole Górnika, kostiumu ta­
kiego np. Pohla nie skalała ani 
Jedna plamka, Zb. Dutkowski

niektórych fachowców, skorych 
do stawiania prognostyków. 
Stal Sosnowiec trzyma się na 
razie dzielnie I wywiozła z Po­
znania jeden punkt, remisując 
z Lechem, który z kolei już te- 

! raz powinien się poważnie mar­
twić o swoje przyszłe losy.

Natomiast tanio na pewno 
nie sprzeda swojej skóry Polo­
nia Bytom, która z Budowlany­
mi Opole przegrała po walce 
1:2.

Początek sezonu charaktery­
zuje bardzo wyrównany poziom 
— i to niezły — większości 
drużyn. Należy się cieszyć, 
walka będzie ciekawa 1 emoc­
jonująca. Kandydatów na mi­
strza Polski jest wielu.

Latający mleczarz
zakończył karierę

SYDNEY. Doskonale zapowiada­
jący się w roku 1955 długodystan­
sowiec australijski, Dave Śtephens. 
rekordzista świata w biegu na 6 mil 
zwany popularne w Australii „lata­
jącym mleczarzem” znów dozna) 
skomplikowanego pęknięcia kości 
lewej stopy. Przebywa obecnie w 
szpitalu, czekając na operację. Po 
opuszczeniu szpitala „latający mle­
czarz" przez kilka tygodni poru- 
szać się będzie mógł tylko o ku­
lach. Fachowcy twierdzą, że karie­
rę tego świetnie zapowiadającego 
się sportowca, uważać należy za 
zakończona.

Tabela strzelców

„ , , , „A uwM- SoDorck, Stuslo, Walczak, Jańczyk. Wlazły.
..Rycerze Wiosny" —LKS Łódź. Stoją Szymborski, Kowalcc i Jezierski. Nie ma najlcp-
Grzywocz; klęczą: Szczutzyńskl. Szczeń^ _ po]onla W.wa

szego — Staszka Barana. Zdjęcie w konano po iuŁ« Eot. E WarmlńsW

5 — Baran.
3 — Krasuckl,
2 — Lentner.
1 — Czech. Kruk, Tramplsz, So- 

perek, Rogoża, GamaJ. Szlagowski. 
Botek, Majewski, Krężel, Dziuro- 
wicz, Ciszek, Słoma. Poplutz, Miel- 
nlczek, Stemplewskl, Spalek, Basz­
kiewicz, Lewandowski, Zb. Sza- 
rtyńskl. Kowalec, Gogolewski, Pa­
la, Gadeckl.

oddany snnza linii pola karneg'’ 
znalazł drogę do tureckiej bramki. 
Uzyskane przewagi cyfrowej 
wpłynęło na całokształt gry na­
szych chłopców. Poczuli się oni 
pewniej. Ich akcje nabrały przy- 
najmniej dla oka płynności. Teraz 
inicjatywa przesz-a niemal całko­
wicie w ręce gospodarzy. Nato
miast Turcy Jakby zaczęli tracić 
grunt oorl nogami. W leli szeregi 
wkradł się chaos.

Bramkarz Ozoan nie może na­
rzekać na brak roboty. Ten chło­
pak to bczsnrzccznle wielki talent. 
Gdyby nie lego udane robinsona 
dy, wynik spotkania mógłby być 
leszcze korzystniejszy dla Pola­
ków. Ozoan okazał się Jednak 
bezradny w 73 mln„ kiedy Mar­
ciniak otrzymał dokładne podanie, 
przeszedł z piłką obrońców 1 ma­
jąc przed sobą tylko bramkarza 
podwyższył wynik na 2 0. W 15 
minut później Ilmas dokonał po­
dobnej sztuki ustalając wynik 
dnia.

Po moczu zwróciliśmy się do 
p. Bergera, obserwatora meczu z

Piloci warszawskiego Aeroklubu rozpoczęli jubileuszowy — trzydziesty rok pracy 
—---------- ----------------------- : — . rot. caf

skrzydłowym.
M. Wójcicki

Ucha

mistrza Polski
POZNAŃ, 7.4. (tel. wł.). Drużyi. 

Lecha Poznań zdobyła tytuł.mistrz 
Polski na rok 1957 w piłce koszy 
kowej kobiet, przerywając tyit 
samym 4-letnlą passę AZS Warsza» 
wa. Ten ostatni muslał zadowolić 
się drugą lokatą p"zed CWKS Kra­
ków I Okmpią Poznań. Piąte miej­
sce zajęła Polonia W-wa, szósta 
by‘a Wisła Kraków.

Chociaż Lech w II finałowym tur­
nieju w Poznaniu arał znacznie 
słabiej, niż w Krakowie, wykazu­
jąc dużą nerwowość — w ostat­
nim meczu z CWKS, decydującym 
o mistrzostwie, wzniósł się na wy­
żyny, zwyciężając całkiem pewnie.

W przekroju dwóch turniejów 
finałowych wydalę .się, że układ 
końcowej tabeli- Jest słuszny, co 
wcale nie przeszkadza twierdzeniu, 
że obecny wicemistrz Polski Jest 
w sumie drużyną, lepszą.

Na uwagę zasługuje zajęcie 
czwartego miejsca przez drugą 
poznańską drużynę — Olimpie. 
D- użyńa ta poczyniła ostatnio 
znaczne postępy i pracą wielu za­
wodniczek I trenera zasłużyła so-: 
bie na to miejsce. .

Forma turnieju wydaje się być 
nieodpowiednia I zbyt ciężka dla 
naszych zawodniczek i sprawa ta 
fiowinna być szczegółowo przeana- 
izowana przez Polski Zw. Koszy­

kówki. 5-dniowe turnieje śą bar­
dzo wyczerpujące 1 odbijają się 
niekorzystnie na zdrowiu zawod­
niczek. obniżając tym samym po- : 
złom rozgrywek, ' t

A oto .klasyfikacja ogólna zespo­
łów . koszykówki kobiet po turnie- 
Jach w Poznaniu J Warszawie: '

1. Lech Poznań
2. AZS AWF W-wa
3. CWKS Kraków
4. Olimpia Poznań
5. Polonia W-wa
6. Wisła Kraków
7. Gwardia W-wa 
8. LKS Łódź .

- .9.’Sparta • Warszawa
10. sleza. Wrocław 1 ■
11. Start Gdańsk । 
12.Spójnlń Gdańsk : 

Dwa' ostanie zespoły — Start 
Gdańsk i Spójnia Gdańsk opusz­czają I ligę, ; , /

J. Groyccki



Bfr. I' PRZEGLĄD SPORTOW? Mr M

AZS AWF zdetronizowany
Koszykarki Lecha

mistrzyniami Polski na rok 1957
POZNAM, 7.4 (tel. wl.). W Poz-

nanlu zakończył się pięciodniowy । 
boj o mistr/.oscuo Polsxi w koszy : ska — 
kówce żeńskiej. Zaszczytny tytu> , szewska 
mistrza Polski po raz pierwszy . 
zdobyły koszykarki poznańskiego } 
Lecha. O ile widzowie z uprawnie

AZS: Olesiewlcz — 30. Chłodzlń- । Drużyna poznańskiego Lecha z 
। ska — 24. Dobrucka — 10. Niciń | trudem uporała się z warszawską 
' -i"* — 15 K• Skubi i Polonią i gdyby zespół czarnych6. Karłowska

Polonia:
2. Lewandowska _____ ____ _______ w

WlkarSr.a — 18. Dąb i by widowni zgotował 
10. Iwanow — 8. Ry : spodziankę. Również

, koszul trochę celniej strzeiał.

niem czekali na to zwycięstwo o ty 
le w obozie trenerów i zawodni 
czek pozostałych drużyn liczono

6. Loth

drugą nie- 
slabiej za-

[ ^raly w trzecim dniu zawodniczki 
; AZS AWF. Przede wszystkim słaboTrzecl. miejsc, w turnieju zajęła j ..vvpadlv _ DobrUck-a i Skublszew- 

drużyna krakowskiego CWKS. C 5ka i gdvoy nie doskonała dyspo- 
de u pierus/Ącn spotkaniach za iVCja strzelecka Ole-iewiczowej. WDt!niC7>.') ki-akau <4.ctp tri-ałv rln . _ __ - _ .____ .__

sach zagrały bardzo dobrze, prze­
prowadzając szybkie, skuteczne a- 
taki. Na wyróżnienie w zespole Wi­
sły zasługują przede wszystkim 
Oszast i Dudek, które wraz z Szy­
dłowską stanowią trzon drużyny. 
W zespole akademiczek Olesiewicz 
strzelała jak z automatu.

ten sposćb u toni je aka.emiczkon 
ytułu mistrza Polski.

woi.nlczKl kra^ous.<ie grały do ; ambitnie grające koszvkarki Wisły. 
:uTeC ' rnieJ" ! stojące z góre na straconej pozycji.uwidocznUo sie u nich u yczerpa ’ uzvskalv leszcze lenszv wv-nie fizyczne I psychiczne. Okazało : y uz^Ea‘y Jeszcze lepszy t.y

" ‘ 3’ ' CWKS Kraków — Olimpia Poznań

W sobotę
Tymczasem zawooniczki poznan- — ..~j---  
swiego Lecha, które — powiedzmy ; sie przede ............... ...............
otwa cie — miały dość ciężki • spotkaniu z po nańs.dm Lechem , ’
przeprawę i nie byty w specjalne, I kiedy krakowianki wykazały nad ! i18-’1'-
formie, sprawiły dużą niespoazian- zwyczaj słabą dyspozycję strzało . CWKS: Szostak — 13, Kosiba - 
ke. zwveieraiAr nau/nio cu/nianr ! wa. ‘ 1 12. Rozpondek — 9. Kol — 6. Lipow­

ska — 5. Dudek — 3. Bakaiarz — 1
kę, zwyciężając pewnie 'swojeqc. j «’ą. 
rywala — CWKS Kraków 58:26 1 N 
(27:14), Koszykarki Lecha
w to ostatnie spotkanie dużo ani 
bicjl 1 ofiarności i przez cały czas

:zu nie były ani razu zagro*/o 
przez krakowianki. Z miejsca

- --— Na czwarte miejsce wyszła po 
włożyły znańska Olimpia, która w ostatnim 

: spotkaniu pokonana Wisłę K akóv.
61:34 (30:11). Olimpia poczyniła

r------------ v. vjiiiczkj zHcra y z zębem i przA
,?ne i pierwszą ; dalszej dobrej opiece ciruzvna ta

rOnczą z różnicą li*i beuzip trudnym przeciwnikiem dli 
pkt. na suoją Korzys?. Ta mespo • najlepszvch zespołów. Przede 

n" wyróżnienie zaslu

Olimpia: Kaczmarek — 24. Woź­
niak — 13. Zak — 9. Mazur — 6. 
Chmielewska — 3. Szefnarska — 2. 
Rybarczyk. Sikorzyńska.

Pierwsze minuty meczu wcale nie

rco zwyc ęzca zejdzie Olimpia, gra­
jąca zresz ą z meczu na mecz le­
piej. Krakowianki prowadziły 6:1.

Zaczęły one gra- bardzo nerwowe ■ 
1 juz do końca meczu się me opa l

gr.je tu Kaczmarków na. która wv : poznanianki wkrótce wyrównały 
rasta na coraz lepszą koszvkarke ' na 6:6. Odtąd gra do 12 min., do 

! ątanu 15:15. była wyrównana. Do-19. Woź

Trener - 4. Sikorzyńska 
— 3. Sulinowska

: orze jednak usposobiona Kaczma­
rek zdobyła w krótkim czasie trzy

Grzechowiak
Wisła: Dudek — 

11. Jackowska — 
Berdyś — 2.

13. ShHowska

zadowolony
1. Lech Poznań
2. AZS AW? W-wa

1. Olimpia Poznań
5. Polonia W-wa
6. Wisła Kraków

8

6
0 10

tulu f. enerowi

rhowiaknwl
słów

Florianowi :e-
orosiłem o kilka

..Przeglądu Sparto-
— Jestem bardzo zadowo­

lony z« zdobycia tytułu mi­
strza Polski przez naszą dru­
żynę, prawdę mówiąc nie 
spodziewałem się. ze to tak 
łatwo przyjdzie. Dobrze się 
stało, że przerwaliśmy passę 
AZS. bo chociaż grał on dru­
gi turniej znacznie lepiej, to 
Jednak nie mógł nadrobić 
dwóch potknięć i ogólnie sła­
bej formy w turnieju krakow­
skim. Przypuszczam, że ry­
walizacja pomiędzy naszymi 
klubami o tytuł mistrza Pol­
ski, przyczyni się do podnie­
sienia poziomu dyscypliny 
przez nas uprawianej.

sensacje
tylko z początku

POZNAN, €.4 (tel. wł.). Na sobot­
nie spotkania koszykówce sta­
wił się pełny kompiet widzów. 
Wiele bowiem* spodziewano się —po
spotkaniach AZS z CWKS Kraków
oraz Olimpii z Lechem. Ale tytko I 

w akcji podczas spotka- 
2 nvn nia z Węgrami

ewentualne niespodzianki. 
Polski AZS AWF W-wa do 
nie umiał się oderwać od 
który prowadził otwartą.

CWKS. Fot. E. Warmiński

Indywidualna
praca w klubach

warunkiem postępu koszykarzy
Z okazji rozegrania przez ml- 

stizów Europy — doskonałych 
Koszykarzy Węgier — dwóch spot­
kań w Polsce, nasuwają mi się
pewne dość zresztą zasadnicze
— refleksje, z których należałoby 
rychło wyciągnąć - odpowiednie 
wnioski. N.e wolno nam zapomi­
nać, że znajdujemy się w prze­
dedniu Mistrzostw Europy (czer­
wiec 1957 r. w Sofii). ;

OBOWIĄZEK ZAWODNIKÓW

wielkim znakiem zapytania. Bo 
przecież czterodniowe zgrupowa­
nie musi być poświecone tylko o- 
pracowaniu taktyki drużyny, a nie 
:echnice i kondycji zawodników. 
Niestety, zawodnicy zdają się za­
pominać o swych podstawowych 
obowiązkach i przybywają na 
ugrupowania zupełnie nieprzygo­
towani.

Sa to główne przyczyny wiel­
kiej ilości straconych podań, w

prrypurtCMm, te na sblUająęyA 
się Mistrzostwach Europy z pewS 
dzeniem będą mogli stanąć do 
brony zaszczytnego tytułu.

co DALEJ...

meczach Węgrami, nie grania

Reprezentacja 
znacznie swe 
ciężko zresztą 
walory. Powód

nasza zmniejszyła 
dotychczasowe — 
wypracowane — 

tego jest Gaikiem

na środkowych, licznych fauli, bo- 
jaźni przed rzutem z pół dystan­
su i zaniechania wszelkich prób 
szybkiego ataku.

orosty Od chuźszsgo czasu nie 
I oraktykuje s!ę długotrwałych obo- 
| zów i przygotowań do meczów mię-

BRAK UTALENTOWANYCH...

! dzypaństwowych.
je jedynie do 
powań. przed

a ogranicza się 
ł-dniowych zgru-

samym spotkaniem
czy wyiazdem. W związku z tą 
zasadniczą zmianą. całkowicie 
słuszną, zawodnik w znacznej 
mierze musi się sam przygotowy­
wać do meczu.

Technika, kondycja i celny rzut
oto zawod-

. u:k powinien przybyć na zgrupo­
wanie. Jeżeli ich nie Dosiada, jego

I udział w mrczu powinien stać pod

Zdaje sobie sprawę, że w związ­
ku ze zmianą formy przygotowań 
trzeba w pewnym stopniu obniżyć 
także wymagania wobec repre­
zentacji, ale przecież nie w dzie- 
izinie taktyki. N:e można naszym 
zawodnikom pozwolić na całko­
witą „improwizację”, gdyż nie po­
siadamy „artystów”, zdolnych do 
improwizacji, a raczej dysponu­
jemy materiałem o przeciętnym 
(z małymi wyjątkami) uzdolnieniu.

Bogactwo taktyki — a nie wiem

Z powyższej krótkiej analizy ww 
nika, źe nasza drużyna nie wy. 
trzymuje na razie porównania i 
Węgrami, nie świadczy to Jednak' 
o niemożliwości poprawienia 
szych braków. Trzeba tylko prze» 
konać zawodników, że w zmlenio. 
nych warunkach orgamżacyjnyck 
sportu polskiego, tylko i wyłącz­
nie od ich własnych i osobistych 
postępów, zależy wzrost wartości 
reprezentacji i jej umiejętności 
Indywidualna praca w klubach, 
ambicja podnoszenia swych oso­
bistych kwalifikacji przy pomocy 
1 udziale trenera klubowego 
i państwowego, odpowiedzialnolft 
zawodnika za wyniki, zdrowo 
wsnółzawodnictwo. to podwaliny 
postępów naszej — chwilowo „n. 
gubionej” — koszykówki

J. GroyecH

— kosze, a dwa dalsze uzyskały Ma- 
~ , zur i Zak z rzutów z półdystansu.

i podczas gdy CWKS nie odwzajem- 
_  • nil się żadnym ce nym rzutem.
3 Po zmianie stron krakowianki 

; zdołały trochę punktów nadrobić, 
i ale końcówka naieży do poznania-

rzędną grę. Lepsza taktyka war­
szawianek oraz celność podań 1 
rzutów do kosza zadecydowały, że 
akademlczkl wygrały mecz wyraź­
nie.

Bardziej sensacyjnie rozpoczęło 
się drugie spotkanie. Olimpia po

sza
istnieje gra zespołowa, bogat- 
w możliwości rozwiązań tak-

19 505:42- | nek. Zwycięstwo Olimpia zawdzlę- 
13 665:45,1 i przede wszystkim doskonale 
16 5:10:50* ' usposobionej Kaczmarek, która bez- 
14 471:521 1 sprzecznie jest jedną z najlepszych 
13 466:511 ' zawodniczek turnieju. W zespole 
10 368:57„ , CWKS bardzo słabo zagrały — Li- 

I powska i Dudek. W dodatku naj-

Koszykarki Olimpii
sprawiły
niespodziankę

ło min. prowadziła a potem

■ lepsza strzelczyni — Kosiba na pięć 
irpm marzli nnu-minut przed końcem meczu opu­

ściła boisko za 5 przewinień oso-

Lech Poznań — Polonia Wariza-
j Lech: Kapałczyńska — 18. Beyer 

— 8. Soińska — 4. Konieczna — 3. 
Ję-isk — 2. Siwek.

Polonia: Dąbrowska —- 13. Wlkar- 
ska — 9, Loth — 5, Iwanow — 5.
Ryczek. 

Jeszcze na dwie minuty przed
końcem meczu Polonia prowadziła 
31:30. Dopiero cztery rzuty osobi 
;te Kapałczyńskiej i jeden Konie­
cznej zapewniły poznaniankorri 
zwycięstwo. Spotkanie było nudne.POZNAŃ 1.4 (dalekopisem). O 

największą dotychczas niespodzian- ------
kę w turnieju o mistrzostwo Po skt a ° słabej dyspozycji 
w koszykówce drużyn żeńskich , °bu drużyn 
postarały się zawodniczki poznań- ; 10 minutach 

j skiej Olimpii. Pokonał}’ one, w co I Lecha.___

świadczy
stan brzmiał

‘strzałowej 
fakt, że po

dla

mało kto wierzył, dotychczasowego 
! przodownika tabeli — CWKS Kra- 
■ iów. Zwycięstwo Olimpii było w :

AZS AWF — Wisła Kraków «7:52

14:4 z anemicznie grającym Lechem, 
Wspaniały Zryw Beyerówny. n? 
której spoczął* prawie caly*ciężar 
gry. porwał pozostałe zawodniczki. 
Walcząc bardzo ambitnie zawód- | 
niczki Lecha wygrały ostatecznie 
spotkanie. W trzecim meczu Wisła 
Kraków doznała dalszej porażki, 
przegrywając po bezbarwnej grze 
z Polonią W-wa.

Polonia W-wa — Wisła Kraków
Polonia: 

wna — 
kowska

Wikarska
17. Dąbrowska — 10. Nowa- | 
— 4, Iwanow — 2, Fory- j 
2. Ryczek. I

Wisła: Dudek — 15. śliwa — 8. I 
Szydłowska — 5. Oszast — 4, Ber- i 
dyś — 3. Jackowska — 2. j

AZS AWF
(31:2t). 

AZS: Chlodzińska
wicz 12.

Sku biszewska

CWKS Kr. 7«:48

36. ■ Olesie-

Dobrucka — 5
5. Węgrzynowlc;

CWKS: Bakalarz 
ck — 8. Szostak

. Rozpon- 
Kosiba —

4. Dąbrowska — 4. Dudek — 3. Ko­

Zatopek i Mulak
o swoich wychowankach

tycznych — jest podstawowym ele­
mentem osiągania zwycięstw .1 ma
niemały wpływ 
się rozwoju tak 
i samej gry.

na kształtowanie 
zawodników Jak

Turniej
pingpongowy

ZAWODNICY NA TAPECIE
W meczach z Węgrami można

nowały. Zawodniczki Lecha zagra 
ły taktycznie bardzo dobrze I v 
konsekwencji zwyciężyły wysoko

Lach: Kapałcz: ńska — 22 Beyej 
— 16. Konieczna — 14, Jęsiek — 
4. Soińska — 2.

CWKS: Lipowska — 9. Rozpon 
dek — 7. Szostak — 6, Kosiba — 
3. Kot — 2, Dudek — 1. Piwowar 
ezvk.

Drugie miejsce w turnieju zajął 
dotychczasowy 4-krotny mistrz 
Polski AZS AWF. Stwierdzić tu 
wypada że drużyna byłego mistrza 
Polski była w turnieju poznańskim 
niewątpliwie najlepszym zespołem. 
Wygrała ona wszystkie swoje spoi 
kania. To. że nie zajęła pierwszegt 
niieisca, jest wynikiem przegra 
nyen w turnieju krakowskim. War 
szawlankom zabrakło 1 pkt. by 
zostać ponownie mistrzem. Tyi: 
niemniej akadcmiczkom należy sit 
pełne uznanie za ich grę w Pozna 
nju, za ich celność w rzutach. 
Często słyszało sie zdanie wśróć 
widzów, źe akademiczkj strzelają

i pełni zasłużone i dopomogło dwóm , ska — 
. zespołom — poznańskiemu Lechowi dowska
; wysunąć się z powrotem na pierw- 
1 szą pozycję, a drużynie mistrza 
i Polski AZS AWF na zrównanie się 
I punktami z CWKS i tym samym 
| ułatwienia ewentualnego zdobycia 

tytułu mistrzowskiego.
I W ogóle trzeci dzień nie był zbyt 
i szczęśliwy d.a faworytów.

AZS: Olesiewlcz — 30. Chłodzlń-

Majewska
Skubiszewska — 3. 

, Nicińska — 2, Do-

Ska — 3, Kot — 2.
Lech Poznań — i 

l«:2S (23:22).
Lech: Beyerówna

Olimpia Poznań

Kapał-

Wisła: Szydłowska 16. Dudek
— 14. Oszast — 11. Siiwa — 10, Ber- 
dys — 1. Kwiatkowska.

czyńska — 8. Konieczna — 3. Soiń- 
ska — 2, Jęsiek — 2. Siwek — 1

Olimpia: Kaczmarek Woż-
;k — 7. Żak — 6. Chmielewska '

Przez cały czas przewagę miały i ~ V Rybarczyk, Sikorzyńska. Sza- ; 
akademiczki. jednak ambitne za- i 'rans»a- 
wodmezki Wisły w pewnych okre- 1 T. Olachowskl

Dwa zespoły gdańskie
opuszczają ligę

Jakby z automaiu. toteż nic dziw । WARSZAWA. 
neg° że na liście strzelczyn zajęły i boje o utrzvmar 
one dwa pierwsze miejsca: Cho szrkówki kobiet dzińska - 119 pkt. i Olesiewicz - Si

Pięciodniowe

109 pkt.
W ostatnim meczu

nie miały trudnego do pokonani?* 
przeciwnika. Zwyciężyły Poloni' 
w-wa 79:49 (29:18), mając przez 
cały okres wyraźną przewagę.

wet Markowska, mająca chwilami 
-.agranla. przypominające jej naj- 
'epszy okres. Niestety, ona sama 
nic nie może zespołowi pomóc.

Na marginesie turnieju warszawakHrUnUrvVi ; ,c^ "ThiRii. nie było najsłuszniej-! ............ ,......... ............ ......................Kaaen iczki j ,,ze Ostatnie dwa miejsca bowiem «kiego warto zanotować fakt, że 
zajęły drużyny gdańskie — Start ; niektóre drużyny niezbyt poważ- 
i Spójnia, z których Start na pew- j nie do niego podeszły. Mam tu na , ------ - — ------- — .. ----- ------
no na taką deq adację nie zasługu- i myśli LKS. po kf-rym wjHać było 1 26:26). Najv iecej pkt. zdobyły dla 

r.-----> ». -------- _ .....   i .—.. ------ ................................... Uartu — Mazurek I Miłaszewic:
po 17: 
18. l?ł

•ta własnej s' orze zespół \ J

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo

jak Gwardia W-wa I ŁKS Łód-. 
którymi Start rozprawił sie w d

łódzkiej

graba Startu’ z kroczącą od zw

Redaguje Kolegium składzie
Grzegorz Aleksandrowie? (sekretarz 
reuakcji) StanUlaw Bardvn Leci 
Cergowski. Edward Strzelecki Irr 
tlaktor naczelny) Witold Szeremeu* 
(sekretarz redakcji» lerz* Emarzlli 

następca naczelnego redaktora)
Warszawa Mokotowska 24 111 p
Telefony Centra;» M?4l do 44 or&> 
bezpośrednie - Redaktor Nacreim 
I Sekreiariai 19116 ^ekretar? Re 
dafccy 62604 D?l«i Sportu S9I0K 896^ 
Redaktor Naczelny orwimuie v 
dni powszednie w e<«d7 12 13

„Prasa Sportowa' Warszawa Moko

Warunki prenumeraty zamówieni 
I wpłaty na prenumeratę przyimui:
Urzędy Pocztowe
10 kazdeen 

cego nkr<
listonosze dr 

poprzedzają
prenumeraty

Zakłady Graficzne 
..Dnmn Słowa Polskiego”

była największą niespodzianką tur

pier*. sze dwa dni turnieju. to lin 
lalej. tym było gorzej.

Gwardia warszaw s'. a była pod 
każdym względem najlepszą dru­
żyną z szóstki, oglądanej w War

niej u warszawskiego 
‘akie młoda drużyna 
perspektywy.

Prawda, że w tyi

................. ..jawi? i bezsprzecznie a -ans na 7 
i pokazała l miejsce w klasyfikacji gwardzlsl- 

gdańska ma ] knin się należał. I'ri:gi zespół war- 
| szawskj Sparta, poważnie zacrożo

zagrały
spotkaniu i na spadkiem z Ti tri. zdołała 

wyjątkowo । krzesać z siebie tyle sil, ż

że spotkanie Gwar

riekawszym meczem ^po^ród

Star!

mający

ligą dobrze pracować. io zapewne

ku I to Jako zespół groźny dla

Druga drużyna, która spadła 
ii — Spójnia Gdańsk, to Już j 
>< ł znacznie słabszy, którego

tylko przed tym spadkiem sie u 
■'broniła, ale równocześnie awanso­
wała na trzecie miejsce w swej 
grupie, a u iec na 9 w klasvfikacjl 
ogólne! tegorncznycb mistrzostw.

Piątek: Slęza Wr. — Start 
Gdańsk 42*31 (18:13). Nalwięcej
pkt zdobyły r»]a <l?zy — Gerycz 
— 14 I Lutosławska — 7: dla Star-

Milaszewicz

Spójnia Gd. ŁKS Łódź 45:40
(23:18). Najwięcej pkt. zdbbyły dla
*P’Jnl — Markowska — 20. Ati-

LKS — Żylińska. Przcpałkowska I 
WvAnlklcwicz po 11.

Gwardia W-wa — Sparta W-wa 
43)41 (29:17). Najwięcej pkt zdo 
były dla Gwardii — Karska — 17

51)

RIKSZA 
A-STRZCLCCKI

— Drogi panie Czesławie. Nie może pan. nie 
ma pan prawa odmawiać mi. Jeśli pan już nie 
chce inaczej, proszę patrzeć na to w ten sposób, 
że ja ubezpieczam się po prostu na pańskie na­
zwisko. Kto wie. może jeszcze kiedyś będę pana
prrsil znów o pożyczkę! Dobrze? Załatwione’
Wyobrażam sobie, co tam wyprawiają w klubie 
moi chłopcy, po przeczytaniu dzisiejszego „Echa 
Stadionu"!...

— Cieszą się. to jasne. Mają z czego!...
— Ja również jestem ogromnie szczęśliwy, że 

znalazłem sobie zaraz po powrocie do Polski" taKi 
wdzięczny’ teren do pracy. Bardzo miłych ludzi 
spotkałem, bardzo miłych. Na razie było, co praw­
da, trochę zgrzytów, jak wszędzie, jak zawsze. 
Ale wkrótce utorowałem szlak gładki i szeroki. 
Sport to wielka rzecz, panie Czesławie, jakże 
łączy i zbliża ludzi! Trzeba mu tylko dać wła­
ściwy kierunek, trzeba wzbudzić zapał. Potem już 
wszystko idzie, jak powinno. Najtrudniej może 
przekonać kogoś, że nadaje się jedynie do pew­
nego rodzaju pracy’, a do innego nie. Najtrudniej 
rozdać role i wytłumaczyć ludziom, iż rozdaliśmy 
je właściwie. Wielu głównych kiedyś działaczy 
Piasta, dziś zajmuje w klubie maleńkie stano­
wiska, ale za to wywiązują się ze swych zadań

było być zadowolonym jedynie z 
postawy 1 gry WICHOWSKIEGO 
i MŁYNARCZYKA. Pierwszy był. 
niestety, za mało zatrudniony 
przez współpartnerów, drugi nie 
bardzo rozumiany w* swych po­
czynaniach. Częściowo zadowolili 
także WAWRO i PACUŁA, bowiem 
każdy z nich zagrał tylko jeden 
mecz dobrze, w drugim natomiast 
był raczej słaby.

Pewnego rodzaju „odkryciem” 
jest DREGIER I dobrze się stało, 
źe zwrócono uwagę na tego, bez 
wątpienia, utalentowanego zawod­
nika. Przebieg jego reprezentacyj­
nej kariery, należałoby śledzić z 
dużym zainteresowaniem. SIT- 
KOWSKI i PSTROKONSKI byli

Przeglądu
i Pałacu Młodzieży

W dniach 6 17 kwietnia, odbył 
się turniej pingpongowy młodzi- 
ków. zorganizowany przez Przcg- 
ląd Sportowy I Pałac Młodzieży. 
Zawody zgromadziły na starcie po 
nad setkę dziewcząt i chłopców.

W grupie dziewcząt zwyciężyła 
Danuta Pietrow, szkoła Nr 17, (Ko-
□opacka 4). Teresa Rydzymin»

Z crossu Humanlte w Paryżu. Zatopek (z prawej) przygląda
się Kucowi, zwycięzcy biegu

PARYŻ, 7.4 (obstwl.). L‘Equi-f 
pe zamieściło po biegu Humani- |

Fot. CAF -

(obsl. wl.)« L‘Equi-1 granicach 3:44,0* na 1500 m,
1 » ICl l II F*« B — I A, n JR ~ I l » ,
Dziak — 20 1 Ziółkowska — 10. i ’e wywiad z

Sobota: ŁKS — ślęza 40:32, drużyny Mulakiem. Najcie- 
16.18). Najwi. jei p,-t. zi.objl> <n« • ’KawsZym fragmentem tego wy- 

ŁKS — Przepaho s,<a — Hl j u, -j ■;leatfat(.r _ 10: dla 91ęzv - że i W!adu przewidywania
łazowska — 14_ l Kartowś'.a — _9 i polskiego trenera na temat

możliwości naszych długody­
stansowców w bieżącym sezo­
nie.

„Co Krzyszkowiak może o-

Start Gd. — Gwardia W-wa 50:36

a 1 Fars’ a po 6.
Sparta W-wa — Spójnia Gdańsk 

^:41 '23:24). Najwięcej pkL zdo-
ivlv dla Spartv 
•6 I Dziak — 1-

Zlętarska — 
dla Spójni — 

1 Agustyne'

Start ŁKS 46:30
(28:16). Najv iecej pkt. zdobiły dla 
S-h!-:ii — Milaszewlrz — 18. Jur- 
owska I Mazurek po 11; dla ŁKS 

— Kaczmarek — 8 i Jagiełło — 7.
Sparta W-wa Slęza 59:45

27:23). Najwięcej pkt. zdobyły dla 
■party — Zielarska — 22 i Dziak' 

— 1 i: tlla Slrzy — Gerycz — 20

Gwardia W-wa — Spójnia Gd. 
85-37 (44:20). Najwięcej pkt. zdo-
były dla Gwardii - 
21 1 Karska — 20:

ska po >1.

LKS Łódź
lezą Wrocław

6. Spójnia Gd.

doskonale! Zdegradowałem ich, nie mają już jed­
nak do mnie urazy, zrozumieli, że chciałem do­
brze i dla klubu i dla nich. Dziś wiedzą, co to 
prawdziwy sport i pójdą za mną wszędzie!...

— Masz dziwny dar zjednywania sobie ludzi- 
Karolu. To nieoceniona zaleta w życiu w ogóle, 
więc na pewno i w sporcie, choć, jak wiesz, nie 
znam się na tych sprawach.

— Oh, musi pan zobaczyć mój klub, 
dzielę rozgrywamy wielką batalię, od 
której bardzo dużo zależy!... Będzie pan 
na meczu, zobaczy pan jak grają moi

W nie- 
wyniku 
ze mną 
chłopcy.

A dziś wieczór pójdziemy do klubu, razem z Liii!...
— Chcesz ją zaprezentować swoim graczom?
— Tak. Znają ją dobrze w Piaście z terenu 

Ligi, ale muszą dowiedzieć się, że wkrótce bę­
dzie moją żoną... Nie chcialbym, aby powstały ja­
kieś plotki na nasz temat. Sytuacja powinna być 
jasna!...

— A jak załatwiła swoją sprawę w biurze?...
— Będzie pracowała do pierwszego. Uparła się, 

że nie odejdzie tak z miejsca. Zapewne m« słusz­
ność. z każdej sytuacji należy wychodzić w po­
rządku. Mecenas Zgoda roztkliwia się po pro­
stu, ile razy mówi o Liii..,

całkiem bez formy. dodatku
obaj mają poważne „zaległości” w 
defensywie. APPENHEIMER za­
wiódł całkowicie i nie wniósł żad­
nych pozytywnych momentów do 
?ry. Z trójki FĘGLERSKI, ŚWIER­
CZEWSKI. OLSZEWSKI, jedynie 
pierwszy grał jako tako, pozosta-
li dwaj grubo poniżej swych
możliwości Wreszcie MURZYŃÓW- 
SKI nie dorasta jeszcze swymi
umiejętnościami
ziomu
grzy. 
ze

jaki i 
Możliwe.

do takiego *po- 
reprezentują Wę-

słabszą drużyną
r meczu 
wypadłby

dużo lepiej. W każdym rasie jero 
dalszy rozwój i postępy należy 
także bacznie obserwować.

WĘGRZY MAJĄ „ARTYSTÓW”

Chociaż Węgrzy zaczęli trenować 
dopiero pod koniec stycznia i w 
Polsce nie byli w pełni formy, 
chociaż ubyło im kilku zawodni-

ska (TPD VII. Wawelska 46). 3. El­
żbieta UIJasz (szkoła w. Radości).

W grupie chłopców do lat 14 
zwycleżvł Paweł Goryńskl (TPD 
XV. WIktorska 73). 2. Edward U- 
Hen (TPD II. Nowowiejska), 3. 
szek Liśkiawicz (Tech. Łączności, 
Nowogrodzka 451.

W grupie chłopców do lat 18 
zwyciężył Boqdan Pisarzak (Szkoła 
Mechan. Puławska 97). 2. Jerzy 
Bednarz (TPD II). 3. Bogdan Paw- 
liński (pracuje w Rej. Hurt. Art. 
Metalowych).

Zwycięzcy zostali nagrodzeni dy­
plomami i nagrodami honorowymi, 
które im wręczył redaktor naczel­
ny Przeglądu Sportowego.

Organizatorzy składają niniej­
szym podziękowanie za bezintere­
sowne sędziowanie gier turniejo­
wych ob. ob.: J. I S. Kuglerom, 
Ryfczakowf, Osińskiemu. Andrze­
jewskiemu. Wysoki .nu, Szalenso 
wi i Pieczkowsklemu.

ków (ucieczka za granicę)
pokazali Warszawie

- to, ćo 
‘można

trenerem polskiej

siągnąć w tym sezonie?
— Rekord świata na 3000

m z przeszkodami, ponieważ 
pjtrafi on pokonywać prze­
szkody znacznie lepiej niż je­
go kolega —• Chromik. Myślę, 
że Krzyszkowiak może uzy­
skać czas 8:32.0 do 8:35.0. Na 
mistrzostwach Europy w Sztok-

• Widurska — 
dla Spójni — 

Środka i Wll-

5
5

437:358 
402:377

423:433 
417:423
442:536

(J. S.)

holmie (1958 r.) prócz 3000 m 
z przeszkodami Krzyszkowiak 
pobiegnie prawpodobnie i 10 
km.

Jeśli chodzi o Chromika, to 
ten sezon będzie dla niego 
przejściowym, by mógł w peł­
ni odzyskać swą wartość. W wy­
niku tego, starty jego ograniczą 
się raczej do biegu na 1500 m.

Na 5000 m naszym najlep-

7:55.0 na 3000 m i 13:45,0 na 
5000 m."

Emil Zatopek, dwukrotny 
zwycięzca crossu Humanite, w 
tym roku występował w 
Paryżu jako trener drużyny 
Czechosłowackiej. Oto jego u- 
wagi:

— W tym roku cross Huma­
nite zakończyliśmy bez sukce­
sów. Pokładałem duże nadzieje 
w Jurku i wierzyłem, że bę­
dzie wśród pierwszych sześciu, 
a dalsi nasi reprezentanci 
znajdą się w pierwszej dzie­
siątce. Są przecież wszyscy w 
dobrej formie. Okazuje się jed­
nak, że nie wystarczy utrzy­
mać się w dobrej formie, że 
nasza lekkoatletyka musi się 
przepychać ciągle do przodu 
jeśli nie chce być opóźniona

śmiało podciągnąć pod miano po­
wrotu do-ińlstrzowsYiej formy.' Re­
prezentują oni doskonalą technikę 
podań:' szybkich, celnych 1 dyna­
micznych, x których zagrania do 
środkowych są doprowadzone ne-. 
ezywiicie do perfekcji; wykorzy­
stują każdą okazję do szybkiego 
atakowania, lub kontrataku? bar­
dzo dobrze kryją współpracując ze­
społowo; mają precyzyjnie opraco­
wany atak pozycyjny na dwóch 
obrotowych, będących w stałym 
ruchu 1 o dość dużym terenie dzia­
łania; doskonale atakują tablicę; 
zupełnie bez osobistych ambicji 
wreszcie grają wybitnie zespołowo, 
Największymi jednak ich walorem 
iest umiejętność oceniania sytuacji 
nodkoszowych i „widoczność” ca­
łego pola gry.

Jako całość, tworzą oni jedno­
lity monolit i doskonały zespół.

Przeczytaj
■—ostatni-Trutym sezonie 

kwietniowy numer miesięcznika

ZIMA
W numerze m. In.: Plerwszs 

narty, pierwsze spodnie i pierw­
sze wyprawy £ Na nartach do 
jeziora O Tabela stenograficz­
nych zapisów oceny skoków 
• Awantura w Gannisch w 
nieco innym oświetleniu.

Odpowiedzi redakcji
J. KRYCKI I W. ZAPENDOWSKI, 

UCZNIOWIE LICEUM W WOŁOMI­
NIE: Nic nie poradzimy. Trzeba 
kupić nowy oszczep. Jeżeli pęk­
nięcie nie nastąpiło w specjalnych 
warunkach Inp. spad! na kamień) 
to należy reklamować w miej
scu kupna ew. w fabryce. Adres 

_ którym

szym biegaczem w sezonie
prawdopodobnie będzie Zimny, 
który może uzyskiwać czasy w

— Niezwykle ujmujący człowiek. W ciągu tych 
kilkunastu minut, kiedy czekał tu dziś na cie­
bie, rozmawiałem z nim z prawdziwą przyjemno­
ścią.

— Zacny chłop! Telefonował do mnie z sa­
mego rana, gdy tylko przeczytał ten artykuł. Czy 
wie pan, że zaprosił się na starszego drużbę?...

Już o siódmej wieczorem lokal Piasta byl za- 
pełniony po brzegi. Wiara piłkarska wygolona 
1 wyelegantowana trzymała się zwartą grupą 
1 rozprawiała najgłośniej. Któż miał bardziej cie- 
szyć się od nich?... Prezes był przede wszystkim 
ich! Reszta klubu pozostawała dopiero na dru­
gim planie!

Franciszek, z Wąsami podkręconymi na sztorc, 
krążył bez przerwy, przeglądał wszystko, popra­
wiał, nawoływał do porządku i ciszy. Radca Ka- 
litko, w czarnym surducie, prowadził ożywioną 
dyskusję z rtm. Chudym, który pokpiwał z nie­
go. przypominając przebieg walnego zgromadzenia 
Piasta.

— Ot, panie, a jak to się pan wtedy wahał, że 
Jankowski „ani dyrektor, ani doktor", a prezes 
powinien mieć koniecznie jakiś ładnie brzmiący 
tytuł!... Mówiłem, panie, głowa coś znaczy i pie­
niądze, nie tytuł!...

— No, cóż — sumitował się radca. — Człowiek 
jest omylny! Nie poznałem się na nim, ale teraz 
oświadczam, jestem szczęśliwy, żeście mnie wte­
dy przegłosowali!... To organizator najwyższej 
próby i działacz!... Nie poznaje się po tych paru 
miesiącach zupełnie Piasta i graczy! Dziś gotów
jestem trzymać najgrubszy zakład, że 
Zawieruchę!...

Rotmistrz roześmiał się.
— Niech pan mnie źle nie rozumie, 

że pragnę dla klubu jak najlepiej, ale 
się, czy teraz pan znów nic przesadza...

nabijemy

wie pan. 
obawiam

— Jak to?!...
— Widzi pan, Zawierucha to potęga. Nasi 

chłopcy nie mogli przecież, nawet przy geniuszu 
organizacyjnym Jankowskiego, w ciągu tych pa-

w stosunku do postępu 
dziedzinie sportu na 
świecie.

Z dzisiejszego biegu

w tej 
całym

1 na-
szych niepowodzeń nie można 
robię jednak jakiejś tragedii. 
Przed Jurkiem znaleźli się za­
wodnicy, z którymi przegrać 
nie jest wstydem. Konkurencja 
w tym roku była szczególnie 
silna..,

poda Wam sklep, w 
oszczep kupiliście.

ZROZPACZENI KIBICE
TOWCY Z TERESPOLA:

I SPOR- 
Proslmy

o bardziej dokładne wyjaśnienie, 
dlaczego nie przystąpiono do bu­
dowy trzeciego boiska, które 
miało bvć gotowe w lipcu 1955 r. 
Jeśli clicccie. aby Wam pomóc, 
musicle złożyć na liście kilka 
czytelnych podpisów.

STAŁY CZYTELNIK, WARSZAWA: 
Zawodnik Pulikowskl nie grał w 
Lechil. Grał 1 gra obecnie w Gór­
niku Wałbrzych. •

ZYGMUNT KOŚCIELNY. WAR-
SZAWA: Dziękujemy za miły list. ।

Skorzystamy po nadesłaniu mat®’ 
riałów.

RYSZARD BASAJ. KETRZYNl 
ZBIGNIEW NAJDA, POZNAŃ: M» 
znamy adresów zawodników z*’ 
granicznych.

JANUSZ WÓJCIK, SZCZECIN: 
Odpowiadamy w kolejności 
szych pytań: ll Skład reprezen­
tacji Polski na meczu Moskwa— 
Warszawa (0:1) Stefanlszyn, Gęd­
łek. Cebula. Glimas. Suszczyk. Wie­
czorek, Sobek, Krasówka (Jaśków- 
skn. Alszer. Cieślik. Wiśniewski. 2) 
Skład repr. Polski na meczu Pol* 
ska—Bułgaria (0:1): Skromny. Gę­
dłek. Cebula. Glimas. Suszczyk. 
Tim, Jarominek. Jaśkowski, Al- 
szer. Cieślik. Sobek. 3) Lig t®- 

' renowych będzie 1.5. 4i 
grywkach o Puchar ROGZS Kpi®' 
jarz grały tylko Hl-llgowe efU’ 
żyny, 5) W «prawie trenera 
glersklego Gyull Csikosa ,^rń«Tl® 
się do Chrobrego Szczecin. Dzif 
kujemy za pozdrowienia. ■

ni miesięcy, podciągnąć się technicznie do tego 
stopnia...

— Więc?...
— Więc nie możemy marzyć, moim zdaniem, 

o pokonaniu Zawieruchy! Trzeba się nawet li­
czyć z tym, że spadniemy z Ligi!... Ale to przecicz 
nie jest najgroźniejsze. Nie teraz, to za rok sta­
niemy na czele polskiego futbolu!...

— Mowy nie ma, drogi rotmistrzu! Już stoimy 
na czele, jeśli idzie o zwartość duchową, o ducha

w Imieniu kolegów... Chcę powiedzieć, że my cie­
szymy się ogromnie, że właśnie pan prezes... Pan 
Baje powiedział, że pan prezes ukrywa! to, że 
jest tym sławnym bramkarzem, abyśmy nie pa- . 
trzyli na pana prezesa jako na światową sławę, 
tylko jak na zwyczajnego człowieka. Otóż, panie 
prezesie, chcę zaznaczyć, że choć ogromnie się 
cieszymy z tego wszystkiego, co napisał dziś re­
daktor Nerwiński w „Echu Stadionu", to jednak 
nawet i bez tego zrobimy dla pana prezesa wszyst-

sportowego! Dlatego uważam, że nie tylko nie ko, to znaczy, za to co pan prezes zrobił dla nas 
’ ’ “ " i naszego klubu, my staniemy zawsze i wszędzie

za panem prezesem jak mur! Prawda, chłopcy?!
możemy spaść z Ligi, ale wygramy z Zawieru­
chą!... Technika, zgranie — furda. Nasz zapał... 
Tsss!... Zdaje się, że Jankowski już przyszedł!...

Rzeczywiście, pan Karol był w przedpokoju.
Prowadził właśnie na salę panią Barską i Chmu-

Nasz prezes niech żyje, wiwat!...
*— Niech żyje! Hip, hip, hurra! — ryknęła wia­

ra, aż się zabujaly pod sufitem żyrandole.
Pan Karoly zbliżył się do Pralika, a ten jakbyreckiego. Trójkę tę poprzedzał Baje, a jej straż

tylną stanowił Klubman. tylko na to czekał, chwycił gó za nogi i wspoma-
O ile widok nieznanego, niepokaźnego stafusz- gany przez dziesiątek ‘innych rąk, wyrzucił go

ka'nie wywołał wśród zgromadzonych żadnego wysoko w górę. „Charles Grant” przypomniał so- 
wrażenia, o tyle ukazanie się dobrze wszystkim bie dawne czasy', kiedy na ramionach tłumu wę- 
znanej urzędniczki z Ligi wywarło efekt olbrzy- drował przez'ulice Barracas i zwilgotniały mu 
mi. Zrobiło się uroczyście cicho. Większość. gra- oczy. Kiedy po kilkakrotnych prośbach postawio- 
czy spoglądała po sobie pytająco, niektórzy zaś no go wreszcie na podłodze, porwał Pralika w ob-. 
uśmiechali się głupawo. Tylko stary’ plotkarz,' jęcia i ucałował „z dubeltówki”. Na ten dowód 
a dawny' sekretarz Piasta, Szarmantowicz, dawał serdeczności odpowiedziano wrzaskiem tak potęż- 
z daleka ręczne sygnały radcy Kalitce, co miało nym, że — jak zapewniał potem pan Szpilfogel — 
znaczyć: „A nie mówiłem!" w całej kamienicy drżały szyby, a u niego, w sto- ' '

Jankowski zaczął po swojemu, jak najprościej: 1°wyn>, stanął zegar. . •
— Przedstawiam panom panią Barską, moją na- O uczuciach, jakich doznawała pani LIH, nie । 

rzeczoną i* pana Chmureckiego, mego starego, będziemy mówić,‘gdyż, skręciwszy w dziedzinę i 
serdecznego przyjaciela!... uczuć kochającej i*szczęśliwej kobiety, odbiegliś- i

Pierwszy, wyprostowany jak struna, ruszył z po- , byśmy ną pewno zbyt daleko od rozgrywających J
witaniem rtm. Chudy, za nim Kalitko i reszta si? w tej chwili wypadków. Dość, że pani Liii stała i 
wybitniejszych postaci. Na sali, po chwilowej ci- w Płomiennych kolorach, a i Chmureckl pocią- J

• • • • - .... gał nosem, choć wcale nie miał kataru. )szy, znów zawrzało jak w ulu. Ze zbitej grupy 
piłkarzy, wysunął sie popychany i zachęcany 
przez Kreską i Kurzawę, Pralik. Obciągnął poły 
odświętnej marynarki i' chrząknął. Słyszał, że tak
czyni każdy szanujący się mówca.

— Panie prezesie!...
Uciszyło się z powrotem.
— Panie prezesie — powtórzył mocno stremo-

wany chłopak, Ja tu w imieniu drużyny.

Radca Kalitko zajechał łokciem w bok pana 
Waldemara 1 szepnął z uznaniem:

— To człowiek, psiakrew!...
— Choć ani doktór, ani dyrektor! — dokończył 

uszczypliwie: rtm Cfiudy.
Jankowski* wzniósł rękę, prosząc o spokój.
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Narciarskie ostatki na Szrenicy

przy lipcowym słońcu i styczniowej zadymce
Triumf małżonków Gogulskich w slalomie

gZKLARSKA PORĘBA 7.4 (tel.
Przysłonie: ..kwiecień ple- 

«leń. bo przeplata trochę zimy, 
trochę lata’' — odczuli na własnej 
skórze zawodnicy startujący w o- 
góinopolHklch zawodach narciar­
skich w konkurencjach zjazdowych 
o Puchar Karkonoszy. W sobotę 
podczas slalomu giganta panowała 
w górach cudna wiosenna pogoda. 
Słonce grzało. Jak w lipcu, a bar- 
dro dobry śnieg stwarzał wprost 
wvmarzone warunki do jazdy. Or-

Turniej 
w Cannes
przerwany
i powodu deszczu

Piękna pogoda skończyła się jed­
nak w niedziele. Od rana rozpętała 
się w górach silna zadymka śnles> 
na, mgła ograniczyła widoczność 
do kilkunastu metrów, a zimny 
wiatr I mróz (mi uis 3 stopnic) u- 
czynlły z kwietnia prawdziwą zi­
mę. Slalom specjalny odbył się 
więc w bardzo ciężkich warunkach. 
Jazda po lodzie, pokrytym cienką 
warstwą puchu, wymagała od za­
wodników dużej kondycji.

Na starcie zawodów o Puchar 
Karkonoszy stanęła niemal w kom­
plecie cala krajowa czołówka al­
pejska. Nic dziwnego, bo Puchar 
Karkonoszy był ostatnią ogólnopol­
ską Imprezą tegorocznego sezonu 
'.arclarsMego I jego wy.ilW będą

•zych najlepszych zjazdowców 
•ezonie 1956/5;.

Z grupy czołowej na starcie w 
Szklarskiej Porębie zabrakło jedy­
nie Barbary Grocholskiej - Kurko- 
.iakowej oraz J«na Ciaptaka.

BUJAK-WAGA I ZARTCKI

CANNES, 7.4. (tel. wł.). Na wstę­
pie najważniejsza wiadomość: je­
steśmy Już wszyscy w komplecie. 
Dwaj „Egipcjanie" Skoneckl 1 Li­
cis dołączyli do zespołu w piątek 
1 wezmą udział w turnieju nicej- 
.gk‘ni irozpyzyna si-- w punie- 
działek' I w Monte Carlo.

Turniej w Cannes jeszcze ste 
nie zakończył — na przeszkodzie 
stanął tradycyjnie deszcz. Finał
rozegrały tylko kobiety 
pojedyńczej. Belgijka 
wygrała z pierwszą rakietą Iran

seneri, 
czyzn

(Rei:

eleja Popleluch!, którzy musleli 
wcześniej opuścić Szklarską Porę­
bą. w związku z planowanym wy­
jazdem za granicą. W ten sposób 
z walki o czołowe miejsca ubyli 
dwaj groźni przeciwnicy. Ale kon­
kurencja nie straciła wiele na a- 
trakcyjności. Walka o zwycięstwo 
na oblodzonym, trudnym technicz­
nie 1 bardzo szybkim slalomie u- 
stawionym w kotle szrenicklm by­
ła zacięta, a o zwycięstwie decy­
dowały przede wszystkim stalowe 
nogi.

Zwyciężył Gogulskl (CWKS) ma- 
j?c najlepsze czasy w obydwu prze­
jazdach przed Pękalą (SNPTT Za­
kopane) i Wojciechem Wawrytko 
(CWKS). Trasa miała długości 550 
metrów przy różnicy poziomu 200

w ’ m I 77 bramek.
! Kobiety jechały na tra.de długo-

13 mężczyzn stanęło do rywaliza­
cji w slalomie gigancie na trasie 
długości 15«) m. prowadzącej ze 
szczytu Szreń.cy (1360 m npmj przez 
Kocioł Szrenicki do mety, położo­
nej o 350 metrów niżej. Trener 
Ziobrzyński, ustawiając 56 hramek. 
wytyczył trasę wybitnie technicz­
ną, nic więc dziwnego, że najlepiej 
czuli się na nl?j specjaliści od sla­
lomu specja nego.

Walka o pierwsze miejsce roz­
strzygnęła się między zawodnika­
mi, umieszczonymi na iiś-.ie starto-

l ści 350 m przy różnicy poziomu 
'120 m I 55 bramkach. Zwyciężyła

Kubic-Gogulika (CWKS) przed za­
wodniczkami zakopiańskiej Wisły 
— Marlą Daniel-Gasjen'cą i Bujak- 
Waga. Tylko te trzy zawodniczki 
zademonstrowały w alalomie wyso­
ką klasę jazdy.

jowiem. oprócz Andrzeja Czarnia* 
•a i kilku dobrych juniorów, je­
chali najlepsi. Zwycięży» tegorocz-
ly mistrz Polski w slalomie spe-Macellis : cjalnym‘ ZaryrVi’

W finale sin ! Wojciechem
(CWKS), przed 
frytko (CWKS).

< który uzyskał czas gorszy M zwy-
1 ioon> uygiai । cłęRey o 1>2 sck Trzeci bvł Ma- 

fa • i\” . v.li I nleJ Popleluch (CWKS), a czwar-Duńczykiem .Uel- I .y nz|e<j7jc (AZs zakopane), 
podHOJimj męz.; konkurencji kobiet na trasl» 

za.<uahnkowail ; skróconej o 200 metrów, 
. . Fox (uSAi I jo tylko 9 zawodniczek.

Pidlnk. maJic
Francuzkę herur

bert d'rJ

mina.

gla z kolei

glrlskn

Wyniki:
Slalom gigant męźczysn:

rycki. CWKS — 1.26.7; 
Wawrvtko. CWKS — 1 
riej Popleluch. CWKS
Dziedzic, AZS Zak. 
kala. SNPTT Zak. 
?ulski. CWKS — 1

Za-
2. Wojciech 

,27.B; 3. Ma- 
— 1.29.4; 4. 

1.29.7; 5. Pq-
— 1.29.9;
1.30.6: 7. Myśli­

wiec, Stal Cieplice — 1,31.0; 8. Sta-
nisław Wawrytko CWKS
1.31.0: 0. Jan Popleluch, CWKS — 
1.31,4; 10. Andrzej Czarniak, CWKS
— 1.32.7;

Slalom gigant kobiet: 
Waga. WMa Zak. — 1. 
hlc-Gogutska, CWKS -

); 2. Ku- 
1.26.0; 3

Marla Daniel-Gąsienica, Wisła Zak.
C viękaia, AZS ’ Zak.
Blauht. CWKS 1.46,0;

1,43.0;

Slalom specjalny męczyzn: 
Gogulskl. CWKS — 2,35.8; 2. Pę­kala. SNPTT Zak. — 2.39,8; 3. Woj-

un tue.ni- dech Wawrytko. CWKI 
s-.artowa- i. Stanisław Wawrytko

. - - .......   Wygrała । — 2,47.8; ’ —
r- , Bujak-Waga (Wiała Zakopane) — 2,:* * '
;a partnerkę 1,24,9, wyprzedzając Kubic-Gogul- | 2.5 
1. wyg rai w 1 ( ;ką o 1.1 sek. Marysia Danirl-Gą- I — 
ihii lrridd. Diip | słonica, mimo że Jechała bardzo do- __ _ _____ _____________

. a w drugiej ; brze, uplasowała s.ę na trzeciej ! Bielsko — 2.55.9; 10. Włoch, CWKS 
Versteeg, Boh pozycji. — 3,11,0;

jnnji . ।
.•'rgonem ule- 1

Hna'p Belgom ‘ 
fi -.'7 L-t -.r™ !

z parą an ;

podwójnej kobiet grać będą Ker- 
mina. Shllcock — Bucaille, Mer' 
ceills.

O. ChalHer

©i&kti
za gpantcą
LONDYN, 6.4 (obsł. wŁ). ^Anglia 

— Szkocja 2:1 (0:1). Bramki zdo- 
b'll: Kevan I F.dw adrs dla zwy­
cięzców oraz Ringa dla pokona- 
n^ch. Sędziował Roomer (Dania). 
Wl.izów 100 t> s.

konała w sobotę Szkocję 2:1 <0:1».
p: O'a n-izmie

pierwszej minucie gry z 
lewo^krzyd lewego FI Inga,

CWKS
2,48.4;

5. Dziedzic. AZS Zak. — 
Rybiński. Wisła Zak. — 
Andrzej Czarniak. CWKS 
I. Ziemba. SNPTT, Zak.
fl. Koiaczyk. Włókniarz

PODWÓJNY SUKCES 
MAŁŻEŃSTWA G9GULSKICH 

W SLALOMIE SPECJALNYM

Na tracie slalomu specjalnego za- 
irakło niesie y Zaryckiezn 1 Ma- I

Slalom specjalny kobiet:
blc-Gogulske, CWKS 1.49.0;

Ku-

W kolejnym turnieju siatkówki warszawska Legia pokonała 
m. In. Warszawiankę 3:0. Na zdjęciu: Pindelski wystawia Rut­

kowskiemu do ścięcia

Sensacyjną porażka Grzelaka z Klisiem
Prosną Kulisz — BBTS Bielsko 9:11

KALISZ, 7.4. (tel. wł.). Rozegrane 
w Kaliszu towarzyskie spotkanie 
bokserskie między miejscową Pros­
ną a BBTS Bielsko, zakończyło się 
zwycięstwem gości 11:9.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu pięściarze Prosny): Wasi­
lewski (Prosnai zdobył punkty wal­
kowerem z powodu braku prze 
clwnlka. Krysiak przegrał z walą, 
Nowaczyk zwyciężył przez tko w 
3 r. Rysia, Go^ciniak pokonał Ca­
putę, Sobolewski wyarał z Bloli- 
Kierti, Mencel uległ Polakowi, Mi­
klas zremisował z Szydłowskim, 
Ponanta przegrał z Pietrzykow­
skim. Grzelak został poddany w 3 
r. KlislowT, Albrecht uległ Kumor-

Podczaa niedzielnego spotkania 
doszło w wauze półciężkiej do ol- 
brzymiej sensacji w postaci poraż-

Grzelak poderwał ale podświado­
mie z narożnika, ale sekundant 
Szymański, widząc że Jest on oszo­
łomiony. słusznie zdecydował, się 
rzucić ręcznik na znak poddania.

Po walce tej Grzelak powiedział, 
iż w błąd wprowadziły go okrzyki 
widzów, z których jeden wziął za 
glos sędziego i przerwa! akcję, in­
kasując na sam punkt przypadko 
wy cios o piekielnej wprost mocy.

Z. Tomaske

deusza G: zelaka, którego sekun­
dant Szymański poddał w 3 r. 
Knsiowi. początek walki zupełnie 
nie zapowiadał niepowodzenia mi­
strza, kt'-ry od pierwszej rundy 
zaskakiwał przeciwnika pięknymi 
seriami precyzyjnych ciosow. Po 
wysokim wygraniu pierwszego 
starcia, w drugiej rundzie nadal 
utrzymywał inicjatywę w swoim 
ręku. Dosłownie na kilka sekund 
przed końcem drugiej rundy na­
stąpił dramat. Grzelak, będąc w 
ataku tuż przy liniach, gorąco do­
pingowany przez widownię, opuś­
cił na moment gardę i.„ straszliwy 
prawy sierp Klisia na szczękę po­
walił go na deski. W dodatku Grze 
lak padając uderzył jeszcze z ca­
łej siły głową w deski za linami 
ringu. Ringowy doliczył zaledwie 
do „2" 1 zabrzmlał gong. Minutowa 
przerwa okazała sie za krótka, aby 
doprowadzić do przytomności Grze­
laka. wprawdzie na dźwięk gongu

Pogrom siatkarek Gdańska

Kierownikiem drużyny POjAMeJ 
będzie przewodniczący Komisji 
Młodzieżowej PZB — Józef Demp- 
niak. a zastępcą Eustachy GaJaj. 
Wraz z drużyną wyjadą ‘renerzy 
Gorączniak 1 Nowara, 
— Federskl l Kubiak, oraz lekarz
dr Moskwa. (J-wJ

KIELCE, 7.4 (tel. wł.). W Skar­
żysku odbył się turniej pięściarski 
o utrzymanie się w II lidze. Starto­
wały trzy zespoły: Wisła Kraków. 
Concordia Piotrków I AZS Poznań. 
W wyniku turnieju II Hge opuściła 
Concordia Piotrków, która prze­
grała z Wisłą Kraków 5:15. i z 
AZS Poznań 3:17. Wisła pokonała 
AZS 13:7. Był to najładniejszy 
mecz turnieju.

WŁOCŁAWEK, 7.4. (tel. wł.). W 
meczu Juniorów o Puchar GKKF 
reprezentacja Bydgoszczy pokona­
ła Gdańsk 12:10. Niespodzianka 
było zwycięstwo w wadze lekko- 
órednief Mądraszewskiego (Bydg. 
nad mistrzem Polski Sakowskim 
(Gdańsk), oraz w wadze ciężkie] 
wynik remisowy Nowickiego 
(Bydg.) z Piotrowiczem (Gdańsk).

WARSZAWA. 7^. Mecz juniorów 
Warszawa — Opole 20:0 w.o. z po­
wodu nieprzybycia drużyny Opola

LUBLIN. 7.4. (tel. wł.). Bokserzy

Bilety na mecz 
z Finlandią

Polski Związek Bokserski r W» 
komunikują, że sprzedaż bHetgr 
na międzypaństwowe spotkani» 
bokserskie Polska — Finlandia od­
bywać się będzie w kasach Hall 
Gwardii (Plac Mirowski) od U pm. 
w godzinach 15—19. , ' i

Dla zawodników oraz bokserskim 
działaczy klubów i zrzeszeń stolicy 
bilety sprzedawane będą przei 
WOZB (w Sc. KKF, Rozbrat 2«) IW 
pisemne zgłoszenia w dniach 11 l 
12 bm. od 14-tej do 19-tej.

AvU Świdnik meczu towarzy-
skim pokonali Wartę Poznań 12:8.

SKŁAD BOKSERSKIEJ REPREZEN­
TACJI JUNIORÓW NA MECZ Z NRD

w warszawskich spotkaniach
i WARSZAWA, 7.4. Legia W-wa — 
I Start Gdańsk 3:1 (15:12, 6:15, 15:3. 
‘ 15:9i, AZS AWF — AZS Gdańsk 3:0 
. (15:8. 15:1, 15:3). Legia W-wa — 

AZS Gdańsk 3:0 (15:6. 15:3. 15:11).
| AZS AWF — Start Gdańsk 3:0 (15:8, 
I 15:10, 15:8).

Drużyny Gdańska nie miały pra­
wie żadnych szans na zwycięstwo

Maria Danie'-Gąsienica. Wisła Zak. 
— 1,51,3; 3. Bujak-Waga, Wisła,
Zak. — 1,56,0.

Andrzej Szymura

w spotkaniach ze swymi rutyno­
wanymi przeciwniczkami. Zasługu­
je jednak na podkreślenie dobra 
postawa zespołu Siartu, potrafił on 
zasłużenie odebrać seta Legii, a z 
AZS nawiązać niekiedy równorzęd­
ną walkę. W drużynie tej Kostkie- 
wicz i Boescho popisały się kilko­
ma dobrej klasy zagraniami. Ze­
spół AWF-u zaprezentował zupeł­
nie przeciętny poziom, a jedynie 
Abisiak w pierwszym meczu przy­
pomniała dobrą formę.

Szóstka Legii, grająca bez Jol­
ko, wypadła bezbarwnie, zaś AZS 
z Gdańska poza ostatnim seiem w

^r?e,?r,-2:3 <15:3’ 16:14,o: In in-iXi '
WARSZAWA. Sparta W-wa - 

G*»rdią Wrocław 2:3 (6:15, 15:11, 
12:15). Sparta W-wa 

— .AZS Wrocław 3:2 (16:14, 15:13 
9:lo-.13:15. 15:0), AZS AV/F W-wa 
— AZS Wrocław 3'0 (15:10, 15:8 
lą:4l, AZS AWF W-wa — Gwardia 
Wrocław 3:0 (15:6. 15:3 1511)

WARSZAWA. Warszawianka - 
Legia W-wa 0:3 (8:15. 7:15. 9:15) 
Lotnik W-wa — AZS Łódź 2:3 

.............. 5. 15:Z. 12:15
AZS Łódź 1:3Start W-wa

5 rekordów Polski
na mistrzostwach ciężarowców

KRAKÓW, 7.4 (tel. wł.). Piąć do- I 
brych rekordów Polski, których 
autorami są Jankowski. Cek (dwu- | 
krotnie). Bochenek i Wallński, usta-' 
nowili sztangiści podczas 2-dnio- 
wego turnieju o mistrzostwo Polski l

Bek przekroczył limit wagi śred­
niej i zgodnie z regulaminem je- 
ilcn z jego rekordów zaliczono ja­
ko rekord w wadze średniej,.a dru­
gi w wadze półciężkiej.

w podnoszeniu ciężarów, rozgry- [
wanego w sobotę i w niedzielę w । jącycht: 
hall Gwardii krakowskiej. Spo — .292.
ród najlepszych zawodników w 

:rj dziedzinie sportu nie stanął na 
^tarcie z powodu kontuzji nasz 
brązowy medalista z Melbourne 
Zieliński.

Wśród aktualnych mistrzów w 
podnoszeniu ciężarów nie ma po- 
■daraczH wszystkich rekordów w 
vadze lekkiej Czrprlkowsklego. 
‘ tóry „spalił" wycisk 1 nie został

Jako

strzału j nowe rekordy ale... 
le była I L'ach- Startując w

•ez znamienną trzeba 
że Rek ustanowił dwa

lo ich Jcdvna bramka w tym me- on ,V «
ezu. W 63’minucle .Anglicy wyrów- j wy~"<
naH. Strzelcem bramki był deblu- l órnym ważeniu

dla w 85 min.’ ze strzału lewego 
pomocnika Eduardsa.

Pierw sza połowa gry upłynęła

szkockiej, 
kip szvbcy

lecz nlozwy 
Icy sprawiali

*|p|p I-łopotu angielskjej obronie 
To przerwie obraz gry* zmienił sif 
runelnle prawa stmna angielskiego 
naparlu z Mathewsem i Flnneyem
na atakowała stale bramkę 

stwarzając wiele nle-

KAIR. Międzypaństwowe spotka 
e piłkarskie Egipt — Turcja za- 
?ncz\ło się zwycięstwem Turków

WIEDEŃ. drodze na miedzy-
narodowy turnie) piłkarski FIFA 
w Hiszpanii, reprezentacja Junio- 
róv Rumun 1 zatrzymała się w 
Graz, ądzi? spotkała się ze swymi 
«mariackimi kolegami. Młodzi pił­
karz? rumuńscy wykazali doskona­
lą formę, zwyciężając juniorów 
Austrii 5:1 (1:0)’ Zwycięzcy zdobyli 
bramki przez Mateanu — 2. Biska. 
Rabba i Ninu.

Przepłynął
435... km

BUENOS A1RES. Od 40 lat
najlepsi pływacy Argentyny 
podejmowali próby przepły­
nięcia rzekami Parana I La
Plata z miasta Rosario do 

kraju Buenos Aires, 
szlak okazał sie jed-

nak drogą nie do przebycia 
nawet dla najśmielszych i 
na lwy trwalszych.

Dopiero końcu
wyczyn ten powiódł 
letniemu płyv akowi 
Albertondo. który

marca 
się 38- 
Antonlo 
przebył

dystans 435 km w czasie 81 
godzin.

Ow fanatyk pływania po­
konał tę gigantyczną trasę

przednie
11 próHe. Po­

kończył?
powodzeniami.

ty się nie- 
kilkakrotnie

tuż przed celem. Rzeka La 
Plata jest, zwłaszcza przy 
•tlściu bardzo zdradliwa 
Również | tym razem Alber- 
’°ndę zaskoczył prąd wstecz- 
”y. spowodowany przypły­
wem na Atlantyku. Znajdu­
jąc się o 5 km od Buenos 
•Mres, musiał przeczekać nie-
korzystny 
Wówczas

okres i dopiero 
ostatkiem sił do-

Wyniki: waga kogucia (19 startu-
i: 1. Jankowski (CWKS Wwa)

— 292.5 nowy rek. Polski w trój­
boju (wyciskanie — 90, rwanie —
37.5, podrzut — 115L- 2. .Stępień 
(Wri — 272,5, 3. Augustyniak (Ł) 
— 242,5, 4. Troć (Wr) — 237,5. ••

waga piórkowa (18 start.) 1. 
Dziedzic (Wwa) —305 kg (95 — 90 
— 120), 2. Rusinowicz, Wwa — 
287.5. 3. Winiarski (Wr) — 272,5, 
1. Chrupek (Kat) — 270.

wagą lekka (23 start.) 1. Sta­
wicki (Wwa) — 330 (100—100— 
!20i. 2. Kciuk (Wr) — 307,5, 3. Di-

iTcdniej ;
rrich. (Wr) 
Wr) — 300;

302.5. 4. Małecki

wyol^nol on 130 kę. a w irólboiu i 
;■».«!ngnął wynik 385 kg. Przy pow !

waga średnia (12 start.) 1. Bek
385 nowy rek. Polski w

trójboju <130— 112.5

Na pływalniach

świata
Mistrzostwa Europy w 

które — jak wiadomo — 
odbyć w przyszłym roku

i—142,5), 2. Ko- 
15. 3. Michalak 
Wójcik (Wr) —

waga półciężka (16 start.) 1. Bo- 
:henea (Ł) —390 (125—115—150). 
1. PalińsM (Ł) — 375. 3. Sopa 
Kat). — 355, 4. Ciupa (Wr) —

peszcie, nie zostaną przeniesione ! 377.5.

Sforze
POZNAŃ 7.4. (tel. wł.) W towa 

rzyskim meczu żużlowcy Unii Lesz­
no zwvciężvll I-Iigową Polonie 
Bydgoszcz 36:34. Najlepszym za 
wodnikiem był Malinowski (Polo- 
niai, którv zc obył 12 pkt. oraz u- 
zyskał najlepszy czas dr i 77,u. 
Najwięcej punktów dla Unii zdobył

Wyniki n 
wych:

Rugby
rundy rozgrywek Hgo-

Start Grochów — AZSWarszawa. ------------
AWF W-wa 6:8 (3:5). Nikłą porażkę 
zawdzięcza Start slaoej grze aka­
demików. którzy wykazują zmęczę-
nie intensywnymi treningami.

Gdańsk. AZS Gdańsk — Polonia
Byto.n 13:14 (3:6). Poloniści byb
wprawdzie zespołem lepszym, lecz
zgubiła ich zbytnia p----------
AZS prowadził po przerwia

meczu z Legią zagranym bardzo i 12; 15 
ambitnie, nie mógł wieie przedw-
stawić zdecydowanie lepszym prze­
ciwniczkom.

GDAftSK. Sparta W-wa — Wisła 
Kraków 3:0 (15:11, 15:12, 15:7), Ge- 
dania — Stal Bielsko 3:0 (14:5, 15:8, 
15:1), Gedania — Wisła Kraków 3:1 
(15:7, 15:11, 1:15, 15:3), Sparta W-wa 
Stal Bielsko 3:1 (15:12, 15:10, 7:15,

LODŹ. Start Łódź — Gwardia Wr. 
3:1 (15:0, 15:4, 7:15, 15:8), Unia Łódź 
— Czarni Wrocław 0:3 (7:15, 10:15,
9:13). Start Lódż — Czarni Wrocław 

- - -........................ * ” * Łódź3:1 (15:12. 15:4, 4:15, 15:9), Unia 
— Gwardia Wr. 1:3 (8:15, 16:14,
14:16).
1. AZS AWF W-wa 15
2. Legia W-wa 13
3. Wi»ła KrąkpWrfr
4. Sparta W-tta'* ;i0‘
5. Start Łódź* " 9’
6. Gedania 9
7. Czarni Wr. 7
8. Gwardia Wr. 8
9. Stal 

!0. Start
Bielsko 
Gdynia

II. Unia Lódż 
12. AZS Gdańsk

0 30
2 28

45:4

f J wA—r, * tM ’ An, 
5^231 39:25 

24’ 1)3:21

21
12
13

18
17
18

30:30 
26:32
28:32 
24:30 
17:36

Siatkarze AZS AWF 
nadal na czele tabeli

pewność siebie. , A. 
przerwls juz

Katowice. Urania Kochłowice

15‘S. 10:^5. 12:15'. LctnFz 
~ Lepta W-wa 1:3 (15:9 

13:15, 10:15).
1. AZS AWF W-wa
2. AZS Kraków
3. AZS Łódź
4. .Legia W-wa
5. Gwardia Wr.
6. AZS Wrocław
7. Odra Szczecin
8. GKS Wybrzeże
9. Czarni Wr.

11. Lotnik W wa
10. Sparta W a
12. Warszawianka

8
8

GDAŃSK. Wybrzeże Gdańsk — 
Czarni Wrocław 3‘2 (9:15. 15:4. 
11:16, 15:9, 17:15'. Odra Szczecin

AZS Kraków 3:0 (15:12
Kraków

Gwardia Gdańsk
Odra Szczecin

AZ5
Czarni

W tej wadze Bek w wyciskaniu 
Roquski (W-wa) — 187,5 (122,5 — 
. stanowił nowy rekord, wynikłem 
130 kg. a Baliński nowy rekord w 

pływaniu, podrzucie — 153,5 kg.
mają .de I waga lekkociężka (10 start.) 1. 
w Buda- 117,3 — 145,5). 2. Sonnenfeld (Wwai

Czarni Szczecin 6:6 (tt:J). Remis 
Czarnych na boisku Uranii, jest 
poważnym sukcesem szczecinian.

Łódź, start Łódź — Górnik Kato-
wice 3:8 (3:3).

Górnik Kato-

Nożewski (Wr)
to Innego kraju. Federacja pływać- ! 4. Gałązka (Kat) — 337.5; .
ka Węgier oświadczyła, że potrafi ’ waga ciężka (TT start.1 L Białas 
zapewnić mistrzostwom warunki. I >KaU — 395 (122.5—117,5—155). 
stawiane przez Europejską Ligę , 2. Sowiński (L) — 365, 3. Nowacki 
Pływacką, I Olsztvn» — 355. 4. Witucki (Wwai

Pływacy niemieccy osiągnęli o- 
itatnlo wiele doskonałych wyników. । 
Na zawodach w DortmunrTrte dwaj ■ 
sprinterzy Baumann I Bleker prze 
płynęli 100 m dow. w 57.7 i 55.5. ' 
Bleker ponadto na 200 m dow. miał 
świetny wvuik 2.09.9. Rekordzista 1 
NRF w motylku Weber uzyskał na 
200 m mot. wartościowy rezultat | 
2.26.6. Wśród kobiet najlepiej na 
100 m dow. spisała się Hase. prze­
pływając ten dystans w 1.05,8. a na 
tOÓ m dow. Scholven von Netz -• 
s.14.4. Wysoką klasę prezentują 
zawodniczki w stylu klasycznym. 
Wolff przepłynęła zoo m klas, w 
2.57.7, a 14-letnU rrselmann — i.57,9.

&
Grupa pływaczek holenderskich 

do zakończeniu kilkumiesięcznego 
tournee do Afryce Południowej 
wzięta udział w zawodach w Mu- 
nlch. Wszystkie zawodniczki spisa­
ły się doskonale. Na 100 m dow. 
zwyciężyła Kraan 1.03.8 przed La- 
eerberg 1.04.3. 400 m dow. wygrała 
Mary Kok w równe S minut. Do­
skonała grzblecistka l>nje de Nljs 
□rzeplynęla bez wtelkieęo trudu 
100 m grzbiet, w 1.12.".
'ca świata na 100 m mot. Voorblj 
□o zaciętym pojedynku "dolata P°- 
conać swą rodaczkę i 
świata na 200 m mot. Lagerberg 
Voorblj miała na ion m mot. }«JL3 
a Lagerberg 1.12.3. Na 200 m 
najlepsza żabkarka Europy ^en 
Haan wpisała na swe konto dosko­
nały czas 2.49.5.

Rekord Polski
w chodzie

we

1. AZS AWF
2. AZS Gdańsk
3. Urania Kochłowlce
Ł Górnik Katowice
.4. Start Lodź
6. Start Grochów
7. Polonia Bytom
8. Czarni Szczecin

pkt.

16:6

18:1.)

GDAŃSK, 7.4. N, boisku AZS 
Wrzeszczu odbyły się w niedzielę 
7 km ogólnopolskie zawody w 
chodzie. Startowało 17 zawodników 
— z Krakowa, Poznania, Wrocła­
wia. warszawy 1 Gdańska.

Podczas zawodów szyszka z 
gdańskiego AZS ustanowi! rekord 
polski na dyst. 1 km. uzyskując 
3.SS.2. Poprzedni rekord należał do 
Loskoezyńsklego (AZS W-wa) I 
wynosił 3.55.S. Drugie m ejsce na 
tym dystansie zalał Loskoczyński 
— 4.12.0. trzecie Glerwazlk (Ollm-
pia Poznań) —

brnął do portu, gdzie został 
entuzjastycznie powitany 
przez 20 tys. tłum deka- 
wych. Albertondo stał się bo- 
tunerem dnia.

7-onie l dwojgu dzi^cloni. 
idóre odwiedziły go bardzo 
umęczonego w szpitalu — 
0^'lRdczył, tż marzy o... 
Przepłynięciu 520 km wo^a

, Missisipi.

Na międzypaństwowy mecz bok­
serski juniorów Polska-NRD, który 
odbędzie się 8 maja w Lipsku. 
PZB wytypował do reprezentacji 
następujących zawodników: waga 
papierowa — Gluszek ■ (Start 
W-wa), musza — «zeżnlklewicz 
(Stal Rzeszów), kogucia — Hybski 
(Start Elbląg), piórkowa — Ka­
mińsk) (Stert Włocławek), lekka 
Kuśnierz (Unia Oświęcim), lekko- 
półśrednia — Greiner (Stal Stara­
chowice). rez. Rutkiewicz (Gwar­
dia W-wa). półśrednia — Toma­
szewski (Włókniarz Łódź) rez. 
Kucnierz (Górnik Gliwice), iekko- 
średnia — Mącznik (Zrvw N. 
Huta), rez. Sakowski (LZS Pelplin), 
średnia — Pilewski (Kolejarz 
Aleksandrów), półciężka — Józe­
fowicz (Włókniarz Łódź), ciężka — 
Piotrowicz (Gedania Gdańsk), rez. 
Nowicki (Brda Bydgoszcz).

Szermierze Wrocławia
4 26 38:25
4 26 38:29
6 24 37:28
7 23 34:33
7 23 31:32
8 22 31:31

9 21 28:34
2 13 17 23:41
6 8 19 26:39
1 14 16 16:43

Koszykarze walczyli 
- o wejścfe do tl ligi

zwyciężają

* tó

POZNAŃ, 7.4. (tel. wł.). W Lesz­
nie odbył sle trrnlel finałowy o 
wejście do TI ligi piłki koszykowe) 
mężczyzn. Po 3-dnlowych walkach 
awans do TT lig! zdobyły Polonia 
Leszno I Kolejarz Łódź.

Wyniki: Polonia Leszno — Ko- 
lejarz Łódź 71:51. Polonia Leszno 
— Start Gdańsk* 74:54 Kolejarz 
Łódź — Start Gdańsk 80:66.

LUBLIN. 7.4. (tel. wł.). O wejście 
do TI ligi koszykówki męskiej: Lu-
blinienka Warszawa

Sparta
Lubllnianka

Warszawa 43:38
Garbarnia Kraków

Do H lici weszły Garbarnia Kra­
ków i Lublinlanka.

LONDYN. Irlandia wygrała w 
Dublinie międzypaństwowy K mec« 
bokserski z Włochami 12:8.

KOPENHAGA. Pięściarze Hola®- 
dii pokonali w Kopenhadze repre­
zentację Danii 14:8.

LONDYN. Dwie niespództanM ; 
przyniosły ćwierćfinały gry po- 
jedyńczćj mężczyzn podczas tur­
nieju o mistrzostwo Anglii w te­
nisie stołowym. Pierwszą sprawił 
Anglik Bergmann, ’ wygrywając ;■ 
aktualnym mistrzem świata Japoń­
czykiem Tanaka 21:9, 25:23, 18:21» 
19:21, 21:19; drugą — Anglik Ken­
nedy, który wyeliminował. Stlpka 
(CSR) 3:2 (21:19, 9:21, 21:12, 17:21, 
21:18). W finale gry pojedynczej ko­
biet, Japonka Eguchl potwierdziła 
wą wyższość nad Angielką. Hay- .. 
don, wygrywając ’ 3:1 (11:21, 21:18. 
21:13, 21:19). Eguchl Jest pierwszą 
japonką, która zdobyła mistrzo­
stwo Anglii. W grze podwójnej 
mężczyzn Oglmura i Tanaka wzię- • 
d rewanż za porażkę w Sztokhol­
mie, wygrywając z parą CSR An- 
dreadis — Stipek 3:1 (15:21, 22:20, 
21:17, 21:16). . .

NOWY JORK. Pekord świata ; w 
sztafecie-4x220 y i wiele doskona­
łych wyników przyniosły doroczne 
zawody lekkoatletyczne w Austin. 
Autorami rekordowego wyniku są 
lekkoatleci Uniwersytetu w Texas: 
Wilson, Southern, Galney 1 Whll- 
den. Uzyskali oni 1.22,7, poprawia­
jąc ‘o ponad 1 sek; stary rekord 
(1.24,0). W rzucie dyskiem najlep- • 
szy tegoroczny wynik uzyskał 
mistrz olimpijski AU Oertner — •

OPOLE 7.4 (teL wł.). Po dwu­
dniowych walkach zakończyły się 
zawody szermiercze o Puchar Ziem 
Nadodrzańsklćh i Nadbałtyckich z 
udziałem reprezentacji Wrocławia, 
szczecina, Koszalina. Gdańska, Ol­
sztyna 1 Opola. W punktacji ogól­
nej pierwsze miejsce zajęła, repre­
zentacja Wrocławia — • 31 pkt., 
przed Szczecinem , — 27; ■ Gdań­
skiem — 25, Olsztynem — 23. Opo­
lem — 15 i Koszalinem — 14.

A oto tvynikl w poszczególnych 
broniach:

Floret kobiet: 1. Szczecin przed 
Gdańskiem. Olsztynem, Wrocła- 

; uviem. Opolepu ± fjąośąąlinem. In- 
^vwidualnęę. Jiajlępsz^ zawodniczką 

< *byia- Kostrzewa. (Szczecin).
Floret mężczyzn drużynowo wy­

grał Olsztyn przed Wrocławiem. 
Szczecinem, Gdańskiem, Opolem i 
Koszalinem. Indywidualnie pierw­
sze miejsce zajął Klosowlcz (Wro­
cław).

Szpadę drużynowo wygrał Wroc­
ław przed szczecinem, Olsztynem, 
Gdańskiem, Opolem 1 Koszalinem. 
Indywidualnie najlepszym szpadzt- 
stą był Wojciechowski (Wrocław).

W szabli drużynowo zwyciężył 
Wrocław przed Gdańskiem, Szcze­
cinem, Opolem. Olsztynem, Ko­
szalinem. Indywidualnie pierwsze 
mleisce zajął Kuszewski (Wroc­
ław’).

Bagnet drużynowo wygrał Wroc­
ław, przed Koszalinem, Gdańskiem. 
Szczecinem, Olsztynem, i Opolem. 
Indywidualnie zwyciężył Hulanka 
(Koszalin).

NOWY JORK. Mistrzostwa USA

Na froncie III ligi
GRUPA KATOWICKA podgrupa 

. Slemianowiczanka — Kolejarz
11:14 I atow Ice10 • 1 R _  klnmi:12:16

Sial
Siemianowice 1:1 (1:0', Słowian

(3:0), Brda Bydgoszcz — Czarni 
Nakło 2:0 (1:0), Wisła Grudziądz 
— Stal Włocławek 7:2 (5:1),

remis(Zwycięstwo — 3 ,----  ------
pkt. porażka — 1 pku walkower — 
U pk-.). Ostatnie miejsce Czarnych 
Szczecin spowodowane zostało wal­
kowerem w spotkaniu z AZS
Gdańsk, z powodu udziału w dru-
żynle Czarnych niezgloszoncgo 
wodnika.

Tenis slotowy
WROCŁAW. 7.4. (tel. wł.).

za-

We 
te-

Katowice —• Podleslanka 0:0, Ra­
nki Wclnowiec — Start 0:1 (0:1 •, 
•Mosia — Sial Bielsko 20 (1:0). 
Wirek — Slavia Ruda 0:0.

podgrupa B: Polonia Piekary — 
Poeoń N. Bvtom 5:1 (1:0), Sparta 
Lubliniec — Ruch Radzionków 
1-2 <0:li, Ralhlon — Stal Zabrze 
2:0 (1:0', Sparta Bielsko —
51 (1'0) Świętochłowice — GLS 
Gliwice 0 5 (0:2), Łagiewniki — 
Walka Makoszowy 4:2 (1:1),

GRUPA ZAGLĘBIOWSKA Warta 
Zawiercie — Huta Bierut 4:1 (2:1). 
Zagłeblanka — Czeladź. 2:0 (2:0). 
AKS Nlwka — Victoria 1:0 (1:0.Wrocławiu odbył sic turniej .w . lMWKa — .

nlsa stołowego o Puchar redakcji 1 Częstochowa — Sarmacja
- -------------- e.’ 1 100 (4:0), Stal Poręba — Stal 1 b„Słowa Polskiego". Startowało 73 

zawodników i 22 zawodniczki. U 
konkurencji mężczyzn wielką nic 
spodzlankę sprawił 16-letni Gar 
czvńs’<l z Pabianic, który w ellmi 
naciach wvcral z mistrzem Polski 
Kuslńsklm* 3:0. a w finale z wice 
mlatrzem Galińskim (W-wa) 3:*.. 
Trzecie miejsce zajął Kubaczka 
(Katowice). czwarte Dembowski 
Lublin). Wśród kobiet zwyciężyła 

Szmldtówna (Radom), przed Skora 
towicz IG-Iatisk) | Denlson (I.nblln .

Drugo kolejko ligowa
ręcznej

GRUPA LUBELSKA Lubllnlank*
WKS Lublin ‘3.0 (1:0),

Świdnik
Technik Zamość

Stal Krarnlk 4:1
Stal FSC

lin 0:3 (0:1). WKS Chełm 
men Zamość 1:0 (1:0).

GRUPA POZNAŃSKA Unia

WARSZAW*. Variovla 
Pogoń Opolt 8'8 (5:4).Pływaczki ho:enderskle klubu - - , 

Robben z Hilversum pobiły rekord varsovia: Marczak, Jaworski.

“pbmąca Najpierwszej zmianie w
-ziaf-cie holenderskiej Greetje 
Kraań poprawiła rekord Europy 
- ion m dow. rezultatem 1.03.2. Hls°torU rekordu Europy na 100 m 

d”v 1 4x100 m dow. przedstawia 
się Obecnie nertępująco;

Varsovia:

towice 5:6 (3:4). Stal Kuźnia 
borska — Wybrzeże Gdańsk 
:7:6).

Racl-

Avia 
(3.0). 
Lub- 
Hel-

Cho-
dzież — Olimpia 0:3 (0:0», Polonia 
Leszno — Ostrovia 2:1 (1:1‘. Kole­
jarz Kępno — Dyskobolia 3:1 
(2:1), Stella — Lubońśkl KS 0:0. 
Polonia Prosną 0:0, Szamotuły —
Lech I b Poznań 2:2 (1:1). 

GDAŃSKA BudowlaniGRUPA

^■ek Lampert, Rutkowski. Kudyba. 
Pisi’>l«. Wróbel T. Warchoł. Ko 
walskl.

l.AZS Katowice
2. CWKS Wrocław 33:21

GRUPA WROCŁAWSKA Nysa — 
Orzeł Ząbkowice 3:2 (3:2). Pafa- 
wag — Kowary 0:0. Plasl N. Ruda 
— Chojnów 4:2 (2:2). Polonia św. 
Górnik Thorez 1:1 (0:1). Biela- 
wianka — ślęza 0:1 (0:1),

GRUPA ŁÓDZKA Start Ra-
domiak 0:0. Kolejarz Łódź — 
KSZO Ostrowiec 3:3 (2:1). Kazlmle-
rza Wielka WŁ Pabianice 3:4

WL Zduńska Wola — Party­
zant 0:0. Starachowice — Radom­
sko 3:0 (1:01, Lechla Tomaszów — 
EKS I b 1:1 (1:1), Granat — Wl. 
Zgierz 2:1 (2:1).

108 m dow.
1925 Lehmann 
'928 Braun
1929 Br»un Hol.ndla
1931 Cooper
1931 Lenkey Węgry
1932 den Ouden Holandia u” Sen ouden Ho »nd a 
Sm “n Ouden Hol.nd a 
uru den ouden Holandia 93S Sen ouden Holandl. 
SISU»-X" * 
1157 Kraan Holandia

4s1M m ?0WJi. ■932 Repr. naród. Holandia 
ww >» " ”

1984 «> •’ "
"" RtPt- "*««•

19M n*”l' -SEX-

$8 KS- nSS«

Pogoń: Kurpie». Kałuża. Ovhota. 
Pasoń .1.. Lenc. Pasoń L.. Gnyp E-. 
Gnyp W-, Kocot, Koszyk. Clplek. 
Spałek.

Bramki zdobyli dla Va™v<l_K’,; 
jvh, _ 3, Rutkowski. Pisula — 
timpert - 1. dla
Gnyp W.. Kostyk — 2, Spałek. 
Gnyp E. — 1-

4. Bud. Groszowice
5. Pogoń Opole
6. Stal Chorzów
7. Sparta Katowice
8. AZS Wrocław
9. Stal Kuźnia Racib.

10. Varsovia
ll.AKS Chorzów
12. LZS Folwark

3:1
31:25

0:4

16:28
23:30
16:25

1.06.4

4.38»

4.11, • 
Wit

Gra bvła wyrównana I na mi?rnym poziomie. Obie druhny 
zmarnowały wiele „os 
nodbramkowvch okazji <m. In- 
varsovia nie wykorzystała dwóch 
rzutów karnych). Sędzia ^a z 
brakowa miał sporo kłopotów z 
ostro Krającyml zawodnikami obu 
drużyn (szczególnie 
'wróżnlenle zasługuję Kutjba z 
Varsovll l bramkarz Opolan — 
Kurpłes.

Stal Chorzów — Sparta Katowl- 
c. 12:13 (5:2), AZS Wrocław - 
CWKS Wrocław 8:19 (5'11). Budo­
wlani Groszowlea - AKS Chorzów 
8:4 (5:1), LZS Folwark — AZS Ka-

KOBIETY:
Budowlani Gogolin Górnik

Świętochłowice 8'5 (4:3), Włókniarz
Łącznik
(4:1), Stal Chorzów • 
W-wa 5:0 (w.o.). Zryw 
Cracovla 4:3 (1:1)

Wybrzeże Gdańsk 6:4
- AZS AWF 
Katowice —

l.Stal Chorzów
2. Budowlani Gogolin
3, Włókniarz Łącznik
4. Zryw Katowice
5, Cracovla
6, Wybrzeże Gdańfk
7. Górnik Świętochłowice
8. AZS AWF W.-wa

2:0

2:0

.0:2

£

Sosn. 6:0 (5:0).
GRUPA KRAKOWSKA podgrupa 

zachodnia: fnla Żywiec — Bi-zesr.- 
cze 3 1 (1:0). Dębniki — Wanda 
N. Huta 0:1 (0:1). Fablok - Szcza- 
kowlanka 1:1 (1:11. Dalln —- Wisła 
I b 1:0 11:0). Włókniarz I b Cne!- 
mei( _ stal żywiec 0:3 (0:2'. 
Beskid — Lnia Oświęcim 2:2 (2:0,.

podgrupa wschodnia: Sandecja 
_ tr.la Tarnów 0:2 (0:l>, Uparta 
Okocim - Kabel 2:2 (1:1). Hutnik 
N. Huta — Prokocim 0:2 (□.!)■ 
Stal Tarnów — Dąbskl 2:1» (1:0). 
Tarnovla — Cracovla Ib 1:4 
(10). Bleżanowianka — CWKb 1 o 
1:1 (3:0).

GRUPA WARSZAWSKA żyrar- 
dowlanka — Warszawianka 0:2 
■ 0:1). Mazur Karczew — Jedwab­
nik Milanówek 2:5 (1:3). Polonia 
— Znicz 8:0 (1:0). Lotnik — Okę­
cie 7:1 (4:1). AWF W-wa. — Orze! 
20 10:0'. Mazur Etk — Huragan 
4:1 (1:0). Gwardia Białystok — 
Legia I b W-wa 3:2 (3:0).

GRUPA ZIELONOGÓRSKA Unia 
Wymiarki — Stal N. Sól 1:3 (1:1). 
Lechla Z. Góra — Warta Gorzów 
0:1 (0:0). Odra — Termostat 1:2 
(1-0). Bud. Gozdnica — Orze! Mię­
dzyrzec 0:0. Unia Gorzów — Pro­
mień żary 0:1 (0:0),

GRUPA OPOLSKA Krapkowice 
— Ozimek 3:1 (3:0). Sparta Klucz­
bork — Stal Zawadzkie 0:2 (0:0). 
Polonia Nysa — Pogoń Prudnik 
1:0 (0:01. Włókniarz Dobrzyń —Si­
lesia Otmęt 1:0 (0:0', Czarni Głu­
chołazy — Unia Kędzierzyn 0:0, 
Unia Racibórz — Kolejarz Klucz- 
bork 0:0,

GRUPA BYDGOSKA Cnlavla — 
Kujawiak Włocławek 0:0, Unia 
Włocławek — Chojnlczanka 3:1 
(1:0). Olimpia — Wąbrzeźno 4:1

Gdynla — Arka 1:0 (0:0), Gedania 
— Bałtyk 1:0 (0:0). Wisła Tczew 
— Flota 1:2 (1:2), Gwardia — 
Start Gd. 3:4 (0:2). Wł. Starogard 
— Starogardzki KS 0:2 (0:1),

GRUPA RZESZOWSKA Stalowa 
Wola — Gorlice 4:0 (0:0), Resovla 
— Legia 0:2 (0:0). Stal Dęba — 
.IKS 0:0. Polonia Prz. — Czuwaj 
Przemvśl 0:0, Czarni — Gwardia 
Rz. 1:Ó (1:0), Łańcut — Sanok 2:2

GRUPA SZCZECIŃSKA Goleniów 
— Darzbńr 1:1 (0:1), Gryf — Gra­
nit Koszalin 4:1 (1:1), Czarni
Szczecin — Stal 0:8 (0:1). AZS — 
Pogoń 0:10 (0:7), Czarni Słupsk 
— Barlinek 0:3 (0:1):

Komunikat Totka
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że na XII Zakłady „Piłka 
Nożna'* na dzień 7 kwietnia br.
wpłynęło ogółem 1.117.614 roz-
wiązań. Zgodnie z regulaminem 
na nagrody poszczególnych stop­
ni przypada po 372.538 zł.

Na konkurs „Totek-Lotek" na 
dzień 7 kwietnia wpłynęło 180.877 
kuponów. Tak wlec na nagrody 
poszczególnych stopni przypada 
po 60.292 zŁ

Losowanie konkursu „Totek-Lo­
tek" odbyło ale w Łodzi podczas 
przerwy międzypaństwowego spot­
kania Juniorów Pólska-Turcją. Wy­
losowano następujące dyscypliny 
sportowe; bobiileje. dżudo. Jeź­
dziectwo, koszykówka, piłka wod­
na I strzelectwo.

5:0

UWAGA!
do wszystkich nabywców Kslendsrss 

TOTALIZATORA SPORTOWEGO
Wobec licznych reklamacji sygnalizujących trudnoócl 

w nabyciu KALENDARZA, PP TOTALIZATOR SPORTOWY 
postanowi! przedluiyó termin składania premiowych ankiet 
do dnia 30 kwietnia 1957 r.

GRUPA OLSZTYŃSKA Granica 
Kętrzyn — Olimpia Olsztynek 2:2 
(1:1), Drwęca Nowe Miasto — OKS 
Olsztyn 0:3 (0:2), Dzlałdowianka 
— Rawa 2.0 (0:0). Warmia — So­
kół Ostróda 3:2 (1:2).

w koszykówce męskiej zdobyła re­
prezentacja wojsk Lotniczych, M- 
jąc w finale San Francisco OMmp*e . 
Club 87:75. Do zwycięstwa lotn.ków 
najwięcej przyczynił się ; Dick 
Boushka. który trzykrotnie w cią­
gu ostatnich 7 mdn. meczu zdoby­
wał dla swej drużyny prowadze­
nie przy remisowym stanie gry.

PRAGA. Czechoslowacy otrzymali 
już pierwsze zgłoszenia uczestników 
łuczniczych mistrzostw świata, któ­
re odbędą się w stolicy CSR w 
dniach od 15 do 21 Upca. USA- zglo. 
siły udział dwóch mężczyzn i.dwóch- 
kobiet. FlńoWię:;Wystawiają ppxzte.~ 
rech zawodników w każdej konku-. 
rencjl. Anglia 1 Belgia przysyłają 
pełne zespoły kobiet i mężczyzn — 
po 6 osób. ; J

LONDYN. Pderwsze z trzech mię­
dzypaństwowych spotkań w tenisie 
stołowym Japonia—Anglia, wygrali 
w Birmingham goście 5:3. Nleipo-, 
dzianką była porażka mistrza świa­
ta Tsunody z Leachem 1:2 (12:21, 
21:18, 22:24). Drugi punkt dla ze­
społu angielskiego zdobyła Haydon, 
wygrywając z Japonką Okawa. 2:8 t 
(21:9, 21:13). . ■

BERLIN. Mistrzem NRD w, hoke­
ju zostało, po raz siódmy z kolei» 
Dynamo Weisswasser.

MOSKWA. V7e wtorek wieczorem 
ZSRR pokonał Finlandię 2:0 w zapa- 
sach w stylu klasycznym.

nowy JORK. Pancho Gonzalee, 
uważany za -inajlepszego tenisistą 
zawodowego świata, postanowił wy-., 
stąpić z „cyrku4* Kramera po zakoń­
czeniu amerykańskiego tournee (26 
maja). Jako pizyczynę tej decyzji 
Gonzales podał, iż potrzebuje wy- . 
poczynku, gdyż jest już zmęczony 
18-miesięczną grą bez. przerwy. 
Z zaplanowanych 100 spotkań mię­
dzy nim 1 Australijczykiem; Rose- 
wałlem, odbędzie sic jeszcze. 30 (O- 
becnie prowadzi Gonzales 28:12). ,

BUDAPESZT. Na Akademickie “ 
Mistrzostwa Świata, które odbędą 
się w Paryżu we wrześniu br., Wę­
grzy wysyłają lekkoatletów, pływa­
ków, . .waterpollstów, szermierzy» 
siatkarty i koszykarzy.

BUDAPESZT, pierwszym przeciw­
nikiem pappa, w charakterze za- 
wodowca.- będzie bokser berliński 
Walter Englert. Papp powrócił do 
Budapesztu z NRF, gdzie startował 
w barwach Vasasti podczas tournee 
tej drużyny po Niemczech zachod­
nich. Pierwszą walkę jako zawodo­
wiec stoczy na początku maja, a 
przygotowania do występu przepro­
wadzi w Budapeszcie.

TOTALIZATOR SPORTOWY

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

WVTNIJ 
mvtoi 

HOKUPWUL 
TYPUJ!

NA DZIEŃ 14 KWIETNIA 1957 R.

1. Polonia Byt. — Lech Poznań
2. Ruch Chorzów — Górnik Radlin

3. StaL Sosnowiec — Górnik Zabrz,
4. Legia W-wa — Gwardia W-wa

5. ŁKS Łódź — Lechla Gdańsk

6. Wisła Kraków — Budowlani Opol«

7. Garbarnia Kr. — Cracovla Kr.:

«. CWKS Bydg. — Polonia Bydg.

9. Polonia Gd. — Bzura Chodaków
10. Warta, Poznań - Górnik Walb,;
11. Pomorzanin — Sparta Lubań
12. Csllsla Kallzz — Marymont W-wa
13. Stal Rzeszów — Stal Hutom

14. CWKS Wr. — ’ Chrobry. Szcz.

Pot. 1— B I Hera piłkarska.
Poz. 7-14 I! liga piłkarska.

tra.de


Złota główka Zb. Szarzyiiskiego
moh Cwardię W-wa

© © U © f Tl© ©na pozycji lidera ligi
WARSZAWA. 7.4. Gwardia W-wa 

— Górnik Radlin 1:0 (1:0). Bramkę 
zdobił Zb. Szarzyński. Sędziował 
Handtke z Poznania. Widzów ok. 
10 tysięcy.

GWARDIA: Stefaniszyn, Wożniak, 
Maruszkiewicz, Hodyra, Wiśniew­
ski, E. Szarzyński, Gawroński, Le­
wandowski, Hachorek, Zb. Szarzyń­
ski, Baszkiewicz.

GÓRNIK: Budny, Warzecha, Ośli- 
zło, Budziński, Bożek, Niedżwledz- 
ki, Stawowy, Plekorz, Deutschma- 
nek, Krawczyk, Hibner.

tvm meczu taktyka defensywna?. — Legia opuszczali boisko na dłu- 
Mecz I tak wygrali gospodarze I go przed zakończeniem spotkania. 
Powie ktoś, że i Gwardia grała | wyrażając swe niezadowolenie.
okresami defensywnie. To fakt, aie | - • •• . ...

Gdy końcowych minutach
ipotkanla Gwardia przeszła do 
rozpaczliwej obrony, nasunęło się 
nam takie oto pytanie: Co właści­
wie dała Górnikowi zastosowana w

laktykę tę zastosowali gospodarze 
na serio dopiero w ostatnich 10 mi­
nutach spotkania, kiedy w zasa­
dzie jasne było, że w tak krótkim 
okresie nic już nie zdoła odebrać 
Gwardii zwycięstwa.

Inaczej niestety postąpił Górnik. 
Już w pierwszej połowie odkomen­
derował on środkowego napastnika 
Deutschmanka do pomocy, pozo­
stawiając w napadzie czterech za­
wodników. Wzmocnienie defensywy

Górnik Radlin — to twarda
ambitna drużyna. Szkoda tylko, że 
nie bardzo wierząca w swe możli­
wości. Trzeba atakować przez cały 
rnecz, nie liczyć jedynie na własną 
defensywę, a wówczas nie będzie 
potrzeby mówić po meczu: Mogli­
śmy zwyciężyć — tylko „prześla­
dował nas pech". Górnika nie prze­
śladował bowiem pech, a zawiodła 
zgubna taktyka defensywy.

W zespole zwycięzców ńa dobre
miało rzekomo utrudnić Gwardii 
zaskoczenie i uzyskanie w pierw- | 
szym kwadransie prowadzenia. 1

noty zasłużyli
Wiśniewski, Baszkiewicz.

Maruszkiewicz,

8.IV.1957 r,WarszawaNr 50

Najmłodszy piłkarz ustalił wynik

Ciupa „spadł” z boiska
$

SPORTOWY

Lechia pozostawiła w cieniu 
mistrza Polski

radość

Stal
remisuje 
w Poznaniu 1:1

POZNAŃ, 7. 4. (tel. wł.). Lech 
Poznań •— Stal Sosnowiec 1:1 
(0:0). Bramki zdobyli: Słoma (z 
karnego) dla Lecha Ciszek dla 
Stali.

STAL: Dzlurowicz. Masłoń, Mu- 
slal, Jochemczyk, Ząbczyńskl, Po­
leczek, Ciszek, Krężel, Uznańskl, 
Majewski, Krajewski.

LECH: Skromny, Sobkowlak,
Szewczyk. Pietrzak, Słoma, Wró­
bel, Skubel. Anioła, Gogolewski, 
Kaczmarek, Wojciechowski.

Fatalna pogoda, silny wiatr 1 
padający deszcz były niewątpliwie 
złć} scenerią poznańskich zawo* 
dów. Tym bardziej podkreślić na­
leży ambitną postawę obu drużyn, 
które zademonstrowały nienajgor­
szą grę, szybką i ciekawą. Zwła­
szcza do przerwy mecz był ładny, 
aczkolwiek napady obu drużyn nie 
mogły się przedrzeć przez skon­
solidowane linie obronne przeciw­
nika, nieliczne zaś strzały mijały 
się zresztą z celem. Jedynie raz. 
w 25 min., widowni „zamarł dech 
w piersiach", kiedy śliny strzał 
Uznańskiego trafił w poprzeczkę. 
Stal miała Jeszcze raz sposobność 
zdobycia prowadzenia, ale Kreżel 
w 34 min. przeniósł z najbliższej 
odległości piłkę ponad..poprzeczkę.

Po zmianie rozpoczął się dalszy 
pojedynek obu defensyw z tym; źe 
sosnowlczanle mieli już więcej do 
roboty. W 50 min. zdawało się 
wszystkim, że padnie pierwsza 
bramka, Jednak silny strzał Anioły 
wyłapał przytomnie Dzlurowicz. 
Mimo że Anioła był mocno pllno- 
wanv przez gości, przedarł sie on 
z piłką w 58 min., lecz z chwilą 
oddania strzału został sfaulowa- 
ny przez Muslała. Podyktowany 
rzut ka-ny, egzekwował Słoma, 
zdobywając w ten sposób prowa­
dzenie dla gospodarzy.

Po ut acie bramki Stal zagrała 
z zębem, of a**nle I za wszelką 
cenę dążyła do zmiany wyniku. 
Realizując konsekwentnie swe za- 
ło enia zdobyła w 80 min. wyrów­
nanie. Ciszek minął trzech zawo­
dników gospodarzy i przyziem- 
nvm strzałem posłał piłkę do siat­
ki.

W drużynie Stal! dobrze zagrali 
Masłoń i Musiał w obronie, a 
przede wszystkim Uznańskl w a- 
taku. Dodać do tego należy, że 
wszyscy zawodnicy Stall wykazali 
doskonałą kondycję, która pozwo­
liła Im nie tylko atakować, lecz 
również dzielnie bronić.

Zespół Lecha zagrał w tym me­
czu lepiej aniżeli z ŁKS-em. Dużo 
myśli w grze ataku wniósł Woj­
ciechowski, który zagrał zamiast 
Maciejaka.

T. ©lachowski

W Górniku — niezwykłą ambl- 
I cją I niespożytymi wprost siłami 

Jedno tylko przypuszczenie Gór- wyróżnił się prawy pomocnik Bo- 
nika było zgodne z rzeczywisto- ! żek, bramkarz Budny, stoper Ośli* 
ścią: Gwardia przypuściła szturm । zło oraz Krawczyk w napadzie.
od pierwszego gwizdka. Ale niej
udało się Górnikowi bez strat „wy- i 
szumieć" przeciwnikowi, bowiem, 
akurat w 15 minucie Szarzyński I 
zdob-ył Jedyną, zwycięską bramkę 
dla Gwardii. |

Gol padł przy dużym współ­
udziale Baszkiewicza. Z niezwykłą 
energią buszował on w okolicy po­
la karnego, gdzie został sfaulowa- 
ny przez obrońcę. Krzysztof egze­
kwował rzut wolny, po którym 
Szarzyński skierował bez trudu 
głową piłkę do siatki. Była to 
prawdziwa „złota główka". Ten Je- 

: den Jedyny celny strzał pozwolił 
Gwardii na utrzymanie l-ligowego 
przodownictwa.

Wydawało się, źe w meczu tym 
padnie znacznie więcej bramek. 
Gwardziści bardzo swobodnie prze­
chodzili pierwszym okresie me­
czu przez defensywę gości, znaj­
dując się kilkakrotnie w idealnych 
wprost sytuacjach podbramko­
wych. Napastnicy pudłowali Jednak 
n(emilo?lernie.

W zespole zwycięzców był Jed-
nak napastnik, któremu można wy­
dać pochlebną opinię o Jego umie­
jętnościach strzeleckich. Napast­
nikiem tym był 
Baszkiewicz. On Jeden oddał na

J. Lechowski

Sytuacja trochę dziwna ale., pitka 1 Hachorek są już poza linią autową. Na drugim planie 
defensywa Górnika*— Warzecha, Budny i Oślizlo

GDAŃSK, 7.4. (tel. wł.). Łechta 
Gdańsk — Legia W-wa 1:0 (0:0). 
Bramkę zdobył w 58 min. Gadec­
ki. Widzów ok. 18 tys. Sędziował 
Fortuński ze Szczecina.

Fot. E. Warmiński

Panowie—kapelusze z głów!
aa

5 bramek strzelił IKS drużynie gwiazd
ZABRZE,

lewoskrzydłowy , Zabrze
7.4 (tel. wł.). 

ŁKS Łódź 1

LECHfA: 
Korynt, Li 
Gadecki, 
Szlagowski, 

LEGIA: 
szowski, 
Zientara,

Gronowski II, Kusz, 
enc, Czubata, Kaleta, 
Musiał, Gronowski I, 

Kobylański.
Bem, Maselli, Słabo* 
Woźniak. Strzykalski,

Nowara, Brychczy,

bramkę Budnego bodajże więcej 
strzałów, niż wszyscy pozostali na­
pastnicy obu drużyn razem wzięci. 
I były to strzały dobrej marki. Wi­
dać, że „Baśka" ma parę w nogach 
1 dobrze nastawiony celownik. 2e 
z efektownych bomb gwardzisty 
nie padła żadna bramka, wielka w 
tym zasługa bramkarza Budnego, 
jednego z najlepszych zawodników 
na boisku.

Powyższe Informacje sugerują, 
że mecz Gwardia — Górnik nie był 
interesujący. Rzeczywiście. Mając 
dobrze w pamięci niedzielny poje-
dynek Górnik Zabrze
trudno było sobie wyobrazić.

Legia.

Bramki w 2Q min. Lentner, w 43.
Górnik . — tak wysokie, że trudno Je od- 

(1:2). I nieść nieraz w pełnym składzie w
44. 52 1 75 Baran, w 76 Soporek. 
Sędziował Mytnik (Kraków). Wi­
dzów 15 tys.

GÓRNIK: Machnik, Pieczka. Fra- 
nosz, Hajduk, Nowara. Olejnik, 
Pohl, Kowal, Jankowski, Lentner, 
Czech.

ŁKS: Szczurzyńskl, Stuslo, Wla­
zły, Walczak, Szczepański, Jań­
czyk, Jezierski, Grzywocz, Baran, 
Soporek, Kowafec.

ŁKS dokonał w niedzielę w Za­
brzu naprawdę huzarskiej sztuki. 
Trzeba bowiem zaraz podkreślić, 
że utrata przez łodzian pierwszej 
bramki (w 30 min. gry) poszła w

że । parze z utratą środkowego obroń- i

meczu ze znacznie słabszym 
retycznie przeciwnikiem.

PRZESZŁO WSZELKIE 
OCZEKIWANIA

teo-

dzały uznanie widowni. Niestety 
pozostali napastnicy mieli przy, 
puszczalnie swój slaby £leń 
gdyż odbiegali. dość wyraźnie 
swą grą od prawoskrzydłowego. 
Wyjątkowo źle czuł się w niedzie­
lę „bohater" meczu z Górnikiem 
Radlin — Szlagowski, który nie 
umiał znaleźć „łączności” ze swy. 
mi partnerami i grał zbyt egoj. 
stycznie.

Czy Legia wypadła na tle am­
bitnych gdańszczan słabo? Raczej 
nie. Indywidualnie każdy z za­
wodników wojskowych, jeżeli® nie 
przewyższał, to w najgorszym 
wypadku dorównywał swym prze­
ciwnikom. Legia rozumiała teżdo- 
brze grę zespołową. Dlaczego 
więc poniosła porażkę? Po proAi 
wojskowym zabrakło tego olbrzy­
miego ładunku ambicji, który 
podrywał gdańszczan do huraga­
nowych ataków, i który pozwalał 
rątować się gospodarzom w na­
prawdę ciężkich sytuacjach.

Cała trojka obronna Ltęll 
przez większą część meczu bro* 
niła z .poświęceniem dostępu do 
bramki Bema, niestety wystarczy­
ła chwila nieuwagi i dobra cen­
tra pędzącego po linii Kobylań­
skiego trafiła pod bramkę, ędzlo 
nieobstawiony Gadecki z bliskiej 
odległości umieścił piłkę w bran­
ce obok bezradnego Bema.

Kilka ataków Legii nie przy­
niosło wyrównania 1 Lechia w 
dalszym ciągu po przerwie miała 
przewagę w polu, podobnie Jak 
w pierwszej połowie.

Dopiero na 10 minut przed 
końcem meczu gdańszczanie tro­
chę sfolgowall 1 w tym okresie 
Legia starała się za wszelką cenę 
zdobyć wyrównującą ' bramkę. 
Ataki wojskowych rozbijane byw 
jednak przez ambitnie walczących 
obrońców Lechii.

Zbliża się koniec meczu i wi­
sząca nad Legią groźba przegra­
nej przyczyniła się do zdenerwo­
wania zawodników warszawskich. 
Wystarczyło kilka niejasnych dla 
nich decyzji sędziego, aby dali 
się ponieść nerwem i na 1 mi­
nutę przed korcem meczu sędzia 
usunął za uwagi pod swoim 
adresem z boiska Ciupę.

R. Stanowski

Kempny, Ciupa, Kruk.
Gdańszczanie długo będą pa­

miętać niedzielne spotkanie. A pa­
miętać, powiedzmy sobie szczerze, 
jest co. Mecz stał na zupełnie za­
dowalającym poziomie i mógł za­
spokoić wybrednych znawców 
piłki. Głównym bohaterem nie­
dzielnego' spotkania była bez­
sprzecznie Lechia. Po zespole 
warszawskim natomiast spodzie­
wano się trochę więcej, okazało 
się jednak, że to nie Jest ta sa­
ma drużyna, która w ub. roku 
święciła triumf. na polskich .1 za* 
granicznych boiskach. Co naj­
dziwniejsze w niedzielę miało się 
wrażenie, że nawet najsilniejsza 
broń Legii. którą zawsze była 
kondycja, trochę zawiodła.

Nie zawiedli natomiast swych 
sympatyków (jak już wspomnia- 
łemi :.«chiścf Pokazali szybką, na 
niezłym poziomie technicznym 
grę, dużą ambicję I... doskonałą 
kondycję, która pozwoliła im na

Czekamy na zryw zabrzan. 
Przecież kiedyś musi odbić się 
przewaga jednego gracza w polu. 
Gdzie tam! Można odnieść wraże­
nie, że na boisku graczy ŁKS jest 
więcej, tak wyraźna jest Ich prze­
waga.

Górnik zagubił się całkowicie, a 
ŁKS gra Jak w transie 1 ani myśli 
zadowolić się dotychczasowym wy­
nikiem. Wszyscy łodzianie grają 
bez pudła, szanują piłkę, podają 
bardzo dokładnie. W 75 min. po 
ładnej akcji Soporek wypuszcza 
Barana I ten znów strzela nie do 
obrony w sam róg. W minutę póź­
niej dla dopełnienia rozmiarów 
triumfu Soporek podwyższa na 5:1.

KAPELUSZ Z GŁOWY

Jeden z najlepszych zapewne 
czów w historii tego klubu.

me-

Górnika prawie że nie ma na 
boisku. Do końca spotkania utrzy­
muje się lekka już przewaga ŁKS, 
który był bliższy zdobycia szóstej 
bramki, niż Górnik drugiej. 
^'Byłoby niesprawiedliwością ba­
wić się w wydawanie Imiennych 
laurek graczom ŁKS. To był triumf 
całego kolektywu, w którym* Jeden 
grał za wszystkich, a wszyscy za 
Jednego. Dobrzy technicznie łodzia­
nie, znacznie szybsi od przeciwni­
ków wykazali się znakomitą takty­
ką I bojowością, potwierdzili tak­
że, że w piłkę nożną gra się nie 
tylko nogami, ale i głową: z my­
ślą i inteligencją.

Na ich tle, Górnik Zabrze wołał 
o litość do nieba. V/ drugiej poło­
wie meczu zabrzanie przypominali 
przysłowiowe stado owiec, w które 
strzelił piorun!

Z. Gutkowski

wytrzymanie narzuconego p-zez 
siebie od początku morderczego 
prawie tempa.

Gdyby jeszcze gdańszczanie
mieli w ataku strzelców, to kto 
wie z jakim bagażem bramek wy­
jechałaby z Gdańska drużyna woj- 
skowych. Niestety w akcjach pod­
bramkowych atak Lechii gubił się. 
zwalniał niepotrzebnie grę.

W ataku Lechii był w meczu 
z Legią naprawdę tylko Jeden na­
pastnik z prawdziwego zdarzenia 
— Gadecki. Ten ruchliwy Jak 
srebro, młody prawoskrzydłowy. 
Jest dobrym nabytkiem i jeżeli 
będzie nad sobą Jeszcze bardziej 
pracował, to Łechta powinna mieć 
z niego pociechę; c

Mimo wątłej struktury stanowi 
on zadatek na rasowego napast­
nika. Jego akcje raz po raz wzbu-

Łodzianie potrafią grać z Górnl- 
wiem: drużyna z Ząbrza leży im 
wyjątkowo i w zeszłym roku ŁKS 
bardzo łatwo zainkasował tu punk­
ty. Ale na Śląsku sądzono, że po 
zmianach personalnych w napa­
dzie Górnika (przyjście Pohla i Ko­
wala) historia już nie powtórzy 
się — przynajmniej na własnym 
boisku w Zabrzu. A tymczasem po­
wtórzyła się i to w znacznie gor­
szych rozmiarach.

Pierwsze minuty meczu nakazy-tamte I te drużyny znajdują się w | cy Wlazlego, który już oo końca : u.al' u-"a >nH Janami‘któ- ___  _______  _______ - -... -------- -------- --------------------- I----------- ------------------ . --------- - nVvVvslil naębo^^
-r.—------ ------.—---- . ta? kanf>lucp 7 olawv11 nrzed

rozgrywkowej, spotkania nie grał. I właśnie w 1 
„zbałamuceni" dziesiątkę ŁKS strzelił pięć bra- 

dobrym poziomem meczu Górnik I mek, odnosząc wysokie zwycięstwo

tej samej klasie 
Niektórzy kibice,

ŁKS zdobywa burzliwe brawa.

Bramkara susi
pilnować piłki!

Komek z Budowlanych
zrobił prezent Polonii
OPOLE, 7.4 (tel. wł.). Budowlani 

Opole — Polonia Bytom 2:1 (2:0). 
Bramki dla Budowlanych strzelili 
Stemplewski i Spałek-: dla Polonii 
Krasuckl. Sędziował Połaniecki z 
Krakowa. Widzów ^k. 20.000.

BUDOWLANI: Kornek, Rogowski, 
Kania. Wrzos, Klik, Strociak, Miel- 
nlczek, Jarek, Stemplewski, Po- 
pluc, Spałek.

POLONIA: Szymkowiak. Dymar- 
czyk, Olejniczak, Widawski, Nar- 
loch. Wieczorek. Sąsiadek, Kauder. 
Krasucki. Liberda, Cechelik.

Gospodarze od początku przejęli 
Inicjatywę w swoje rece I raz po 
raz gościli pod bramką Szymko­
wiaka. Doskonale zagrała dziś ob­
rona Budowlanych, która dokładnie

Quo Vadis Ruch?

Eksmistrz Polski
w bardzo słabej formie

KATOWICE, 7.4 (teł. wł.). Ruch i 
Chorzów’— Wisła Kraków 0:2 (0:2). 
Bramki strzelili w 24 min. Rogoża । 
i w 44 Gamaj. Sędziował Sperling । 
(Łódź). Widzów ok. 8 tys. 1

RUCH: wyrobek, Smółka, Siekie­
ra. Bomba, Suszczyk, Pleda, Pru* 1 
tek. Pohl, Pala, Polok, Bochenek.

WISŁA: Kalisz, Michel, Kawula, 
Budka, SnopkowskL Jędrys. Ma­
chowski I. Kościelny II, Rogoża, 
Gamaj, Adamczyk.

Nie ćhcemy być złymi proroka­
mi. ale piłkarze chorzowskiego Ru­
chu znajdą się pod koniec tegorocz­
nego sezonu w poważnych tarapa­
tach punktowych. : Do malowania 
obrazu w tak ponurych barwach 
upoważnia nas mecz z Wisłą; pod. 
czas którego ta popularna na Ślą­
sku drużyna zademonstrowała o- 
plakany poziom gry. Może się zda­
rzyć, że ten lub ów zawodnik. ma 
swój ..słaby dzień". Niemniej w 
przypadku Ruchu, gdy prawie wszy­
scy’ znajdują się w słabej formie 
to. znak, iż drużyna przeżywa kry­
zys. .

Czyżby istotnie to był kryzys? 
Nam się wydaje. że Ruch na tego­
roczne .. mistrzostwa zmobilizował 
zbyt słaby skład, by mógł skutecz­
nie walczyć o czołowe miejsce w 
tabeli. W meczu z Wisłą Kuch młał 
zaledwie dwóch pełnowartościo­
wych zawodników: Picdę I Susz- 
czyka. Pozostali grali ńa żenująco 
słabrm .poziomie, prześcigając się 
w niedokładnych podaniach 1 wie­
lokrotnie kiksujac.

Na tle słabo 'grającego Ruchu 
piłkarze Wisły pokazali składne ak­
cje napadu, celne strzały i ‘ nieza­
wodność w bronieniu własnej 
bramki. Najsilniejszymi Ich punk­
tami byli obrońca Budka oraz oby­
dwaj pomocnicy Kościelny II i Ga­
maj. • "

Ojcem zwycięstwa by! jednak 
Machowski I. Jego to bowiem strzał 
— wypuścił z rąk Wyrobek, a nad­
biegający Rogoża umieścił piłkę w 
siatce. ' Z podania Machowskiego 
padła: również" druga bramka; Jego 
dokładną centrę przejął na głowę 
Gkmal 1 z Odległości ok U;m po- 
słał piłkę w „okienko’». O ile za 
utratę pierwsze) bramki trzeba wi­
nić Wyrobka. to przy obronie głów­
ki Gama ja byt on bezęadny. '

Mecz bvl widowiskiem dość'Inte- 
twującym. W pierwszej części

wodów gra była wyrównana, po 
zmianie stron lekką przewagę osią­
gnął Ruch, jednak zdobycie przez 
chorzowian bramki „nie whlało 
na włosku". Pod koniec meczu 
przeważała Wisła, która była o krok 
od podwyższenia wyniku. Jej zwy­
cięstwo jest- jak najbardziej zasłu­
żone.

J. Badner

kryła napastników gości 1 Już na 
przedpolu likwidowała wszelkie ich 
poczynania zaczepne. Atak Bu- 
dcwlanych, który w ostatnich me­
czach nie wykazał specjalnie do­
brej formy, w niedzielę zagrał do­
bry mecz. Gościł on bardzo często 
pod bramką Szymkowiaka, strze­
lał ostro i celnie.

Polonia rozczarowała. Po pięk­
nym zwycięstwie nad Ruchem ocze­
kiwaliśmy pięknej gry: tymczasem 
widzieliśmy tylko kilka ładnych 
akcji, ale za to dużo niecelnych 
podań, które z łatwością przechwy­
tywali piłkarze opolscy. Od wyż­
szej porażki uratował zespół gości 
Szymkowiak, który szczególnie w 
drugiej połowie w trzech wypad­
kach obronił w bardzo niebezpiecz­
nych sytuacjach. Z obrońców Po­
lonii wyróżnić należy Olejniczaka i 
Widawskiego, a w linii ataku — 
pełnowartościowymi zawodnikami 
byli jedynie Krasuckl I Liberda.

W 12 min. gry Polonia miała 
szansę na zdobycie bramki, ale 
ostry strzał Liberdy minął o cen­
tymetry bramkę Budowlanych. W 
2 minuty później Stemplewski. Po- 
plue 1 Spałek zainicjowali ładną 
akcję, zakończoną ostrym strzałem, 
który Szymkowiak skierował na 
korner. Z tego właśnie korneru 
Stemplewski uzyskał prowadzenie. 
W 2o min. Szymkowiak z wielkim 
trudem obronił daleki strzał Kil­
ka. Drugą bramkę dla gospodarzy 
uzyskał w 28 min. gry Spałek, po 
ładnym dośrodkowanlu Jarka, przy 
czym nie bez winy był tutaj Szym­
kowiak. Jedyną bramkę zdobyła 
Polonia w 76 min. gry z winy 
bramkarza Korneka. który wybiw­
szy piłkę w pole, nie śledził rozwo­
ju* svtuacjl. lecz spokojble wracał 
do bramki, gdy tymczasem Kra- 
suckl skierował piłkę do jego siat- 
w- J. Soppa

ofensywnym nastawieniem. Napast­
nicy ŁKS-u nie zwlekali ze strza­
łami i oddawali je z każdej odleg 
łośct. Już w 2 min. kąśliwy strzał
Kowalca trafił w słupek. Upłynęło 
dobrych kilka minut, nim Górnik 
wyrównał grę.

Jednak od razu można było za­
uważyć, że napad gospodarzy nie 
wykazuje takiego zdecydowania, 
co analogiczna linia gości. Rzuca 
się w oczy mało pomysłowa gra 
Górnika, który, z upodobaniem ata­
kuje lewą stronę, ani myśląc o 
przerzucie piłki na prawą flankę- 
W 30 min. Pohl otrzymał jedną z 
niewielu piłek i scantrował. Szczu- 
rzyński elegancko wyskoczył dc 
górnej piłki, Jednak ta wyślizgnę­
ła mu się z rąk. Stoczyli o nią 
ostrą walkę Lentner i Wlazły.

Piłka wpadła do siatki, obaj cl 
zawodnicy pozostali na ziemi. Wla 
zły doznał dość poważnej kontuzji 
stracił przytomność i został znie­
siony z boiska. Lentner natomiast
po kilku minutach 
siebie.

przyszedł do

WSZYSCY ZA JEDNEGO 
tym momencieNie chclałbym w 

być w skórze Jednego z 2 tys.

Bo też .'kapelusz *z głowy'* przed 
Jedenastką, a raczej dziesiątką z
Łodzi, której wyszedł w niedzielę

Cracovia i CWKS Wrocław liderami w II lidze
GRUPA POŁUDNIOWA GRUPA PÓŁNOCNA

Naprzód - CWKS Kr. 2:1

dzów Włókniarza, którzy towarzy­
sz'li swojej drużynie na ten mecz! 
wyjazdowy. 0:1 I trzeba grać w 
dziesiątkę. Alo w sporcie często by­
wają psychologiczne, zaskakujące 
momenty. Dziesięciu piłkarzy łódz-
kich. właściwie 9 rozdzieliło
między sobą z naddatkiem tę pra­
cę, jaką wykonywał Wlazły.

Pozycję środkowego obrońcy za­
jął Szczepański, a do pomocy wró­
cił Grzywocz. który w zasadzie 
gra na tej pozycji, a tylko w Za­
brzu miał zastąpić Szymborskiego. 
Po kilku minutach naporu go­
spodarzy. zdekompletowany ŁKS 
wyrównał grę i energicznie zaczął 
atakować.

I JEDEN ZA WSZYSTKICH
Przełomowym punktem spotka­

nia była 43 minuta gry. Najpierw 
Baran dobił główką centrę Kowal- 
ca, a w kilka chwil późnie! strzelił 
piękną bramkę, przejmując bez 
zatrzymania piłki, podanie Sopor-
ka. Zdekompletowany
się do szatni na przerwę prowa­
dząc 2:1.

Pozostała Jeszcze cała druga po 
Iowa meczu. Ambitny Wlazły zgło­
sił gotowość uczestniczenia w tym 
ciężkim meczu. Jednak tak lekarz 
Jak 1 trener sprzeciwili sle temu.

Mecz w Zabrzu był pięknym be- 
nefisem strzeleckim Stanisława 
Barana, jedynego ligowca, który 
grał Jeszcze w przedwojennych 
mistrzostwach. Baran był wczoraj 
żywym przykładem dla młodych 
piłkarzy. Jak należy grać I Jak 
należy strzelać.

52 minuta gry. Za faul Hajduka 
sędzia dyktuje rzut wolny z od- 
leołoścl ok. 18 m. Baran ustawia 
pieczołowicie piłkę I mimo staran­
nego muru zabrzan pięknym, pla­
sowanym strzałem lokuje Ją w 
siatce. ,

KATOWICE, 
trzód Llplny

(teł. wl.). Na- 
CWKS Kraków

2:1 (1:1). Bramki dla Naprzodu 
Kokot — 2, dla CWKS Danielew­
ski. Sędziował Misiak z Opola. 
Widzów 5 tys.

Naprzód: Słomka, Brychcy, Du­
da, Szymura, Więcek, Salamon, 
Bitner, Palemba, Kokot, Kubocz, 
Spyra.

CWKS: Pa’jor, Durniok, Kaszuba. 
Kołodziejczyk, Gryboś, Grzywocz 
II, Słysz, Grabowski, Baran, Da­
nielewski, Waśniewski.

Krakowski CWKS, który ub.
bardzo długo uważany był za

do a-niemal pewnego kandyta __ - 
wansu, w bieżącym sezonie zdaje 
się nie odegra już tak poważnej 
roli. W drużynie tej słabo gra li­
nia napadu. Same zaś formacje
defensywne będą w stanie
udźwignąć całego ciężaru gry — 
tak zresztą jak to się stało w
Lipinach.

Gospodarze odnieśli zasłużone
zwycięstwo, przeprowadzając zna­
cznie więcej ataków. Przytomność 
strzałowa Kokota dała im dwie 
bramki i wygraną. W drużynie 
zwycięzców wyróżnili się niezawo; 
dny Duda oraz Kokot i Kubocz. 
Wojskowi najlepszego gracza mie-. 
li w Kołodziejczyku. (D) ‘

Cracovia: Michno. Bystrzycki. 
Rajchel, Gołąb, Malarz, Kłaput. 
Opoka, Manowski, Dudoń, Jarczyk, 
Kasprzyk.

Stal: Skiba I, Myśliwczyk, Jar- 
kiewicz, Skiba II, Wrześniak, Zie­
liński, Anioła, Pilarski, Poświat, 
Grabowski, Wiśniewski.

Od dużych braw dla Rzeszowa 
można by zacząć sprawozdanie z me 
czu, gdyby można je było napisać 
po 80 minutach zawodów. Do tego 
czasu stalowcy prowadzLi otwartą, 
szybką grę, a często zagrażając 
bramce Cracovil, by i o krok od 
zdobycia wyrównującej bramki, 
którą utracili w 18 min. meczu. Fa­
talne natomiast były dla rzeszowian 
ostatnie 10 min., kiedy to utracili 
dalsze dwie bramki. Na ten stan 
rzeczy w równej mierze wpłynęła 
o całe niebo lepsza kondycja Cra- 
covii i przyjemna dla jej licznych 
zwolenników metamorfoza w dru­
giej części zawodów kiedy to kra­
kusy „odnaleźli siebie", zwiększa­
jąc systematycznie szturm na bram­
kę przeciwnika.

W drużynie krakowskiej, mimo 
zwycięstwa, dość poważne zastrze­
żenia budzi długimi okresami bez­
produktywna gra napadu oraz pe­
wien chaos w defensywie. Stalow­
cy muszą popracować nad kondy­
cją i nad zgraniem się.

(H)

■Szombierki - Garbarnia 3:1

^TOtal Mielec Piast Gl. 1:1'
StalRZESZOW, 7.4 (tel. Wł.). !»va»

Mielec — Piast _GHwlce 1:1 (0:0);
StallBramki zdobyli Tobolik dla ------ 

oraz Kopicera dla Piasta. Sędzio­
wał J- Hasaelbusch z W-wy. Wl-

Ehrohry - CWKS Bdg. 1:2 £ ?
SZCZECIN 

Szczecin — 
10:2).

Sędziował 
Widzów ok.

Chrobry: 
Haniaczuk,

7.4. (tel. wł.HChrobry 
CWKS Bydgoszcz 1 2

Koczner 
4 tys.

(Gdańsk)

Piotrowski, Skibiński 
Jabłonowski, Wykusz

Magiera, kurzyca. Kazimlerczak 
Pudłowskl. Jeromlnek, Krajewski.

CWKS: Rosiński. Dobr2jniecl;i 
Boniek. Ksol. Kohut. Gold, Górny 
Rembecki. Pilot. Waligóra I Adam 
czyk. :

W pierwszej połowie * nieczt 
zdecydowanie przeważali : goście 
grając szybciej I ’epiej wychodząc 
ńa pozycje. Ich przewaga zazna­
cza się w’zdobyciu bramki w 10 
min. przez Waligórę oraz: w 34 
przez Pilota. Nie bez winy jest 
obrona Chrobrego, która zdecydo­
wanie źie obstawiała przeciwni­
ków

Po przerwie gra znacznie się 
wyrównała i zawodnicy szczeciń­
scy intensywniej atakowali bram­
kę’ gości.

JWKS Wr. -Górnik W, 1:0.

Bzura: Gałecki. Góralek’, Hę* 
szalek, Rojewski. Pisarek, Kocioie*, 
Sajus, Wasilewski, Borowski, Ol­
szewski, Szygalski.

Warta: Konieczka, Anioła, Osuch, 
Smólczyk, Cybiński, Książki? wio. 
Zielewicz, Wieczorek, Sadłowso, 
Witczak, Gabrysiak.

Do niedzielnego meczu drużyn* 
mazowiecka wystąpiła’ w innym 
składzie, niż z CWKS Wrocław. 
Najlepsi spośród chodakowlin 
byli Kociołek. Marszałek i Osiec­
ki. Wana wystąpiła, bez Goguistóe* 
go, Łuczaka i Geńclera. Podobni® 
jak i u Bzury, najlepiej zagrał* 
formacje defensywne. Wsrod gosa 
wyróżnili się Anioła i Ksiąźkiewicz-

Grę rozooczęli lepiej poznaniacy 
I atakując z wiatrem mają mini­
malną przewagę nad gospodarzami. 
Niespodziewanie jednak pada bram­
ka i jak się potem okazało, zade­
cydowała ona o szczęśliwym zwy­
cięstwie Bzury.

W drugiej połowie gry poznania­
cy mają znaczną przewagę i rU 
po raz niepokoją Gałeckiego. Jed­
nak ofiarna postawa bramkara 
Bzury udaremnia ten zamiar.

(ńn) '

W III lidze Polonia W-wa rozgromiła Znicz Pruszków 8:0 (1:0). 'Na zdjęciu: Gumowski 
....... ....... (w głębi) strzela jedną z bramek Fot. E. Warmiński

dzóW 5.000.
Stal: Myslak, Król, Książek, Ju- 

raszczyk, Kęckl, Waleska, Mleczko, 
Czylok, Opieka, Tobolik, Gabry­
siak.

Piast: Kalaclński, Robak, Ka- 
plarz, Kacy, Mielnik, świergot. 
Dziubklewlcz, Mierzwa, Dera, Boj­
ka, Kopicera.

Zawody były bardzo szybkie I 
niezwykle zaclgte, ale stały na 
słabym poziomie. Nie było widać 
przemyślanych akcji 1 ładnych 
zagrań, a linie napadu obu dru­
żyn grały bardzo chaotycznie. 
Przez cały czas zawodów lekką 
orzewagę mieli gospodarze. Pierw­
sza bramka padła dopiero w 66 
min, a strzelcem jej był Tobolik. 
Wyrównującą bramką dla gości 
zdobył Kopicera.

koń Rad.-AKS Chora. 1:1
RADOM, 7.4 (teL wl.). Broń Ra­

dom — AKS Chorzów 1:1 (1:1). 
Bramki zdobyli: Kowalczyk d.a 
Broni 1 samobójcza dla AKS. Sę­
dziował Paszkowski W-wa;

AKS: Szołtysek, Olszówka, Ma­
rzec, Janczewski, Llzurek, Bedna­
rek, Skrzypiec, Weczerek, Pilarek, 
Krawiarz.. Szola. y

Broń. ■ Kwaslborskl, Cybulski, 
Piechowlcz, Nowak, Kowalczyk. 
Wójcicki, Szymański I, Szymański 
II, Czaplicki, Strzecha, Kowalski.

AKS narzucił w pierwszym kwa­
dransie silne tempo, po czym gra 
wyrównała się. Prowadzenie dla go­
spodarzy zdobył dalekim strzałem 
pomocnik Kowalczyk. Wyrównanie 
padlo po rzucie wo.nym Krawiarza. 
piłka odbiwszy się od pomocnika 
Wójcickiego rykoszetowała w róg 
bramki. Po przerwie AKS powtó­
rzy! swój atak jednego kwadransa, 
następnie inicjatywę przejęć znóv, 
Broń. Kunktatorstwo nanos.nlków 
stanęło jednak na/przeszkodzie w 
zdobyciu decydującej bramki.

KATOWICE, 7.4. (tel. wł.). Szom­
bierki — Garbarnia 3:1 (1:0). Bram­
ki dla Szombierek: Sobek 2 i Po­
leczek, dla Garbarni Bożek z kar­
nego. Sędziował Pawlik z Sosnowca. 
Widzów 4 tys.

Szombierki: Malnka, Gorzcllk. 
Działach, Pośpiech. Szymankiewicz. 
Mencel, Kuczera, Potoczek, Sobek. 
Nowak.

Garbarnia: Liszka, Feluś, Wójcik, 
Plekulski, Bomba, Bieniek, Czyż. 
Cholewa, Satora, Bożek, Kuchar­
ski.

Szombierki grały nadspodziewa­
nie dobrze. Ani przez chwilę wynik 
meczu nie budził wątpliwości, gdyż 
gospodarze płynnymi akcjami zdo­
bywali teren, przedostając się pot' 
bramkę Garbarni, zaś dzięki sku­
tecznej grze defensywy uniemożli­
wiali niepokojenie swego bramka­
rza-

W drużynie Górnika wyróżnił, 
się przede wszystkim obaj pomoc­
nicy Szymankiewicz I Lisowski, w 
ataku zaś prym wiódł Sobek i 
skrzydłowy Mencel.

Garbarnia raczej rozczarowała 
Krakowianom nie wyszedł absolut­
nie ten mecz. Bramkarz Liszka i 
Plekulski wybijali się z przeciętnie 
grającej drużyny. ‘

Włókniarz Chełmek
- Concordia 3:2

WAŁBRZYCH, 7.4 (teł. wł.). Gór­
nik Wałbrzych — CWKS Wrocław 
0:1 (0:0). Bramkę zdobył w 47 min. 
Pohl. Sędziował Pilocik z Katowic. 
Widzów 5.000.

Górnik: Kosowski, Otrząsek, 
Stein, Żakowski. . Nerkowski, Syk, 
Chamski, Wieczorek, Chruszcz, Pu- 
likowski, Noga.

CWKS: Wolnlk, Leszczyński, Ur­
bańczyk, Dworczak, Pohl, Wspa­
niały, Żaczek, Błażejewski, Jurec­
ki, Janik, Bober.

Gdyby nie doskonały bramkarz 
CWKS Wolnlk, wojskowi wyjecha­
liby z Wałbrzycha z pokaźnym 
bagażem bramek. Górnik bramkę 
stracił zupełnie przypadkowo; ob­
ciąża ona w pewnej części bram­
karza Kosowskiego, ■ który po wy- 
piąstkowanej piłce z kornera nie 
wrócił do bramki 1 pozwolił sobie 
strzelić nad głową.

W Górniku najlepszymi forma­
cjami była defensywa i pomoc; a 
w szczególności Stein 1 Nerkowski 
oraz napastnicy Pulikowski i Wie-
ozorek. (H. No)

Harymont - Polonia Gd. 1:0

KRAKÓW, 7.4 (tel. wł.). Włók­
niarz Chełmek — Concordia Knu­
rów-3:2 (0:1). Bramki dla Chełmka 
zdobyli: Jugas (karny), Janowski i 
jedna samobójcza, dla Ccncordii 
Burek i. Grzegorzyca I. Sędziował 
Chrónicki (Wrocław). Widzów ok. 
5 tys.
.Włókniarz: Nowak, Stołek, Mam- 

zel. Wożniak,. Zatorski, • Wesołek. 
Hebda, Patyk,' Stęchly, Janowski. 
Jugas.'

Concordia: Kula. Musiolik, Grych- 
toł, Wiktor, Plaża. Morys, Kiszka. 
Grzegorzyca IX, Burek, Grzegorzy­
ca I, Hein.

W pierwszej połowie meczu na­
rzuciła Concordia bardzo szybkie 
tempo i zdobyła przewagę, zazna­
czoną zdobyciem dwu bramek. Mo­
mentem przełomowym stal się rzut 
karny, podyktowany przez sędzie­
go za faul na Stęchlym w chwili 
oddawania strzału. W niedługi czas 
po tym, w zamieszaniu podbramko­
wym obrońca Concordii skierował

Cracovia - Stal Rzeszów 3:0
KRAKÓW, 7.4 (tel. wL). Cracovia 

— stał «Rzeszów 3:9 (1.0). Wszystkie 
trzy bramki zdobył ManowskL Sę­
dziował Koczy (Katowice). Widzów 
ok. 20 tys.

niefortunnie piłkę do własnej bram­
ki 1 w ten sposób padlo wyrówna­
nie. Samobójcza bramka podziałała

WARSZAWA 7.4; Marymont — 
Polonia Gdańsk 1:0 (1:0). Bramkę 
zdobył Laskowski. Sędziował Pie­
karski z Łodzi. Widzów ok. 3.000.

Marymont: Penconek. Krysto- 
siak, Rosiak. Okulski, Łuczyński. 
Jezierski II, Boryslak. Laskowski. 
Jezierski, i Fijałkowski. Bogacki. 
•; Polonia: Paprotny. RuszarśkL 
Kula, Mincdorf. Grebocki. Cirkow-. 
skl, Majcher. Dolecki, Typek 
uangne:. Gardło. :

Nieznaczne i bardzo cieżko; wv? 
wałczone zwycięstwo, odnieśli nił- 
karze • Marymontn. zdobywając 
jedyną bramkę meczu na .4. minu­
ty przed końcem spotkania.. A'Wy­
glądało już, że gospodarze stra 
cą 1 p -nkt. .Mając lekką . prżewą- 
gę w polu gubili sie. pod brarpkif 
przeciwnika, zbijali się. w 3—4 na 
pastnlków na przedpolu gdań­
szczan. ułatwiając Im obronę 
bramki. / .

Bardzo dobrzej ‘ zwłaszcza po 
prze wie, zagrał młody prawo- 
skrzydłowy M arymon^u, Boryslak. 
Obok niiigo można ; wyróżnić 
jeszcze Rosiaka 1 Okulskiago. W 
zespole gdańskim najlepsza • była 
linia pomocy: Grębockł — Cirkow* 
ski. | W

Polonla Biłg.
- Pomorzanin 1:0 ,

BYDGOSZCZ 7.4. (tel. wł.) 
nla Bydgoszcz — Pomorzinw 
Toruń 1:0 (1:0). Bramkę 
Norkowskl II. Sędziował GleUJ 
(Olsztyn). Widzów ok. 6 tys-. " 
tym 1 tys. z Torunia.

Polonia: Burchardt, Dzlęd^j’ 
Klimowicz, Murzyn, Norkowskl.« 
Malinowski, Stachowicz, 
czak, Norkowskl II, Kolęda, BrzW’ 
ki.

Pomorzanin: Wąsowicz, . 
Wakarecy, Sikorski, Szulc, Slf® 
mel, Magryś, Mykletiuk. Cirkowsw. 
TaglewskŁ Czerwiński. if

Od pierwszego gwizdka 
zagrali ze wzmocnioną defensyw* 
która skutecznie stopowała 
mlczne zagrania Polonii. W 
min. Jędrzejczak oddal z oarts. 
łoścl ok. 20 m zaskakujący strzj» 
1 tylko poprzeczka uratowała 
Tuńczyków od utraty branUd- 
minutę - później miękką cenuę 
Kolędy przejął na głowę horkoj. 
ski II i wraz z piłką wylądoWM 
w siatce.

Po zmianie stron zerwał sl9 
ny wiatr, który okazał się sprzy 
mlerzertcem gości.
W drużynie zwycięzców .P^.T 

bali , się Dziadek I Norkowsh1 _* • 
w zespole Pomorzanina nejiep-f1 
była trójka obrońców.

nie. Samobójcza bramka podziałałaIe i . -ó ? • -
która w ^ostatnich minutach meczu Bzura Chód. - Warta P. 1:0
utrarii* dalszą bramką, a z nią oba 
punkty.

W zwycięskiej drużynie wyróżnił 
się kwartet obronny, natomiast u 
pokonanych bramkarz, stoper Gry- __  _ 
chtol 1 prawoskrzydlowy Kiszka. I 1 tys.

CHODAKÓW, 7.4 (te!. wł.). Biura 
Chodaków —Warta Poznań 1:0 (1:0). 
Bramkę zdobył Marszałek. Sędzio­
wał Biskupski (Bydg.x Widzów ok. 
i .i

Śparta Lubań - Calisla W
LUBAli 7.4.. (UL włJ SparM 

bań — Calisla Kalisz 1:> 
bramkę.dla Sparty zdobył 
dla: Gallsii Świerszcz. SędzK® 
Storoniak- (Katowice). Widzów 9 
. Śparta:. Papkala, Czogala,-Suto* 
wiećkl. Palemba. Guzy, ;
Oclesa. Nocoń, - Nalewajko. DUW. 
?PCal1siiu' Szkudlarek. Wrób,£^ 
Kuohniekl, Marciniak. Za"™,?",;,. 
Wojciechowski, Helslng,. ŚWieisl; 
Sobczak Ronke. Tomaszek. --., 

90 minut gry riofonsvwnej j-f-,, 
sil przyniosło jej szczęśliwy,JPŁ 
w Lubaniu. Mecz stal nn. W 
ńym poziomie. Sparta , oy1# lij 
sprzecznie drużyną lops^SwrtlT 
niemrawo grający atak zaprze^ 
śclt dużo: idealnych okazji do, 
bycia bramek. Świadczy o ',0, 
sam stosunek rogów 16:1 >)" 
rzyść Sparty. Dubiel zdobył o:»' । 
kę, mijając dwóch 
strzelając ostro' nie do onn»>e 
W 82 min. Chmiel, , wykorzyjmm 
nieporozumienie obrońców 
strzeli! wyrównującą bramko. 
beż winy byt tutaj bramkarz rr 
kala. Dalsze minuty gfy 
ustanna obrona Kallszan, ," 
c»ty mecz grała wyHtnw^^jj <


